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Prezydent Rzplitej do Zjazdu 
Legjonistów

Warszawa, 7. 8. PAT. Pan Prezydent R. P. 
przesłał na ręce generalnego inspektora sił zbroj 
nych gen. Rydza-Śmigłego, który bawił w Kra­
kowie na zjeździe legjonistów, telegram nastę­
pującej treści:

„Na Twoje ręce, Kochany Generale, przesy­
łam najserdeczniejsze pozdrowienia dla osiero­
conych wraz z całą Polską legjonistów. Jestem 
przekonany, że tak, jak poprzednio, miłość oj­
czyzny wodziła ich śladem wielkiego Wodza, tak 
i nadal będzie myślą przewodnią ich pracy i  
czynów.

(— ) Ignacy Mościcki**. 
• • o

W odpowiedzi na ten telegram gen. Rydz- 
Śmigły wystosował do Pana Prezydenta następu­
jącą depeszę:

„Najdostojniejszy Panie Prezydencie. W imie­
niu wszystkich legjonistów, którzy przybyli z ca­
łej Polski, aby przy trumnie Komendanta za- 
przysiąc dozgonną wierność Jego ideom i wska­
zówkom, mam honor przesłać Panu Prezyden­
towi wyrazy gorącej wdzięczności za pamięe ó 
naszym zjeździe. Prosimy też posłusznie, aby 
Pan Prezydent raczył przyjąć od nas żołnierskie 
zapewnienie oddania i głębokiego hołdu .

(— ) R ydz-Ś m igły“ .

Gdzie kandydują wybitni 
politycy B. B.

Warszawa. 7. 8. (Sin.) Jak się dowiaduje­
my, redaktor „Gazety Polskiej”  b. minister 
skarbu Matuszewski kandydować będzie do 
senatu z Poznańskiego. Z opoczyńskiego 
kandydować będzie do Sejmu b. wicemar­
szałek Sejmu Car, który prawdopodobnie zo 
stanie powołany na stanowisko marszałka 
Sejmu. Prem jer Sławek kandydować będzie 
z Warszawy z okręgu, obejmującego dzielni­
ce południowe i Belweder. Płk. Miedziński 
kandydować będzie w Garwolinie, ewentual­
nie powołany będzie jako senator.

Berlin. 7. 8. PAT. Krążą pogłoski o zawie 
lżeniu organu Stahlhelmu „Der Stahlhełm” .

NA W Y JA Z D !

S w e t r y  damskie, meskie
t dziecięce w ogromnym wyborze 
JULJU SZ NACHT, Kraków Stradom i>

400 samolotów włoskich zasypie Abisynio 
bombami łzawiącemi I trującemi

Londyn, 7. 8. PAT. Agencja Reutera donosi 
z Rzymu: Mussęlini zamierza rozpocząć wojnę 
z Abisynją wielkim atakiem lotniczym. We 
wschodnio-afrykańskich kolonjach włoskich ma 
być skoncentrowanych 40U samolotów wojsko­
wych w ezasie rozpoczęcia operacyj wojenuych. 
Przypuszczają tu, że plan kafiapanji wojennej 
przewidoje użycie najpierw bomb z gazami Iza- 
wiącemi, a'następnie, jeśłi zajdzie potrzeba, z 
gazami trująćemi. Władze wojskowe włoskie 
pragną jednak uniknąć gazów trujących, ze

względów humanitarnych (!!), a pozatem Wio­
chy nie chcą zrazić do siebie ludności tubylczej, 
którą pragną zdobyć w sposób pokojowy.

Budowa samolotów, zdolnych do rozwinięcia 
szybkości 300 mil na godzinę, z których każdy 
będzie mógł zabrać 500 bomb z gazami łzawią­
cemi i trującemi, lub specjalne bomby szrapne- 
lowe, została już rozpoczęta. 50 takich samolo­
tów już wykonano i na Sycylji odbywają się już 
próbne loty. Każdy żołnierz włoski będzie zao­
patrzony w maskę gazową.

Przygotowania wojenne w Abisynii
Rzym, 7. 8. PAT. Prasa donosi o wzmożonych, 

przygotowaniach wojennych w Abisynji. We 
wszystkićh punktach kraju odbywają się cwlcze- 
nia wojskowa, w których biorą udział zarówno 
wojskowi, jak i obywatele cywilni. Równocze­
śnie narządzono nową dyslokację wojsk. Na po­
łudnie od stolicy zgromadzona wojowników. Gon­
ta. W. Geualcdoya skoncentrowano oddzuły, 
których zadaniem jesfbronić Bale-Boran p ; zed 
koncentracją sil włoskich. Ponadto zgromadzo­
no wojsko na linji granicznej w Erytrei, oraz 
w Harrarze, Wollo, Tigrai, Goggiam, w kraju 
Makalle, jak również w prowincji Ogaden, zwła­
szcza w kierunku Ual-tlal.

Z koncentracji wojsk abisyń&kich odnosi się—  
zdaniem prasy włoskiej —  wrażenie, iż Abisyó- 
czycy obawiają się przedewszystkiem ataku wło­
skiego od strony Erytrei.

W odległych klasztorach Gondaru oinisi zaba­
rykadowali się i w razie ataku włoskiego —  za­
mierzają ogłosić wojnę świętą, celem obrony sta­
rożytnych relikwij. Taktyka, jaką zastosować 
ma negus, polegać będzie nie na 6tawianiu czyn­
nego oporu, lęcz na utrudnianiu wszelkiemi śród 
kami ińarśzu wojsk włoskich.

Pod Addis-Abeba obozuje około 50 tys. ludzi. 
Są to wojownicy szczepu Kuló i Konia, którym 
negus zabronił wstępu do stolicy w obawie roz­
ruchów. Przygotowaniom wojennym towarzyszy 
wzrost propagandy asrtywłoskiej, uprawianej 
na wiecach, w których biurą udział urzędnicy,

żołnierze i kupcy oraz przedstawiciele wszyst­
kich sfer ludności.

Gubernatorami 2-ch prowincyj o dniem zna­
czeniu strategicznem Mollaya i Sayo mianowani 
zostali dwaj przedstawiciele t. zw. ahisyńskiego 
ruchu młodo-nącjonalistyczDego Likamakuas, 
Mangaseia i Megiasmetth.

Abisynją stara się w Londynie 
o pożyczkę 5 milionów f. szt.

Paryż, 7. 8. PAT. Poseł abisyński w Londynie 
Martin udzielił wywiadu przedstawicielowi „In» 
transigeant**, w którym oświadczył, że jeśli o- 
każe się możliwe, to będzie starał się uzyskać 
na rynku angielskim pożyczkę w wysokości 5 
milj. funtów szterlingów na obronę swego kra­
ju, w przeciwnym zaś razie zwróci się do Pier* 
pont Morgana. Pieniądze te Abisynją —■ mówił 
poseł —  obróci nictylko na prowadzenie wojny, 
lecz na wykorzystanie olbrzymich bogactw natu­
ralnych kraju. Abisynją gotowa jest udzielić 
koncesji na eksploatację nafty, miedzi i złota. 
Jeżeli wojna z Włochami wybuchnie, to Abisy- 
nja wprowadzi specjalny podatek wojenny, ce­
lem uzyskania potrzebnych jej 5 milj. funtów 
szterlingów, Każdy Abisyńczyk jest gotów um­
rzeć za wolność i za dynastję. Żołnierze abisyń- 
scy umieją walczyć, lecz brak im jest mauzerów, 
czołgów i samolotów. Brak ten zastąpi im garzy- 
sty teren kraju, który nie pozwala na wielką 
koncentrację wojsk.

Demarche Wielkiej Bretanii
przeciw nagonce antybrytyjjkiej prasy włoskie]

Londyn, 7. 8. PAT. Stały podsekretarz stanu 
w Foreign Office sir Robert-Van6itari wezwał 
do siebie ambasadora włoskiego Grandiego i 
zwrócił uwagę jego na antybrytyjskie ataki pra­
sy włoskiej, zwłasicza w dziennikach, inspirowa­
nych prze* czynniki oficjalne. Podejmując de­
marche Forćign Office, powodowało się okolicz­
nościami, że eała prasa we Włoszech jest pod 
kontrolą rządu, który był przeto w mocy wstrzy­
mać akcję prasy. Vańsitart zwrócił uwagę amba­
sadora Grandiego, że prasa angielska wykazuje

wielką wstrzemięźliwość w komentarz:>ch na te 
mat polityki włoskiej i że włoska opinja publi 
czna niema powodów do skarg. Ponieważ, jal 
podkreślono ze strony brytyjskiej — oba kraji 
powołane być mogą w przyszłości da współpra 
cy w zagadnieniach może nawet ważniejszych 
niż obecny zatarg, sztucznie wzniecane ataki an 
tybrytyjskie, drażniące angielską opinję puLIiez 
ną, uważane są przez Foreign Office za wielk 
błąd, popełniany przez rząd włoski,



.,NOWY DZIENNIK" czwarteK 8 sierpnia.

Głos ma Liga Narodów
Kraków, 8 sierpnia.

Zatarg z  Gdańskiem trWa już pełne 3 mie­
siące. W  ciągu tego czasu posypało się z  obu 
stron kilka ostiych  not urzędowych, i dłu- 
giemi, papierowemu lancami strącano z sio­
dła to rząd polski, to  władze gdańske. Prasa 
gdańska grozi przyłączeniem się do Rzeszy, 
prasa polska grozi innemu czynami odweto- 
wemi, a chochlik berliński, który całą tę grę 
zainscenizował rozdziela raz pochwały raz 
nagany, to  jednej, to drugiej stronie. Pewne 
pisma hitlerowskie pochwalały akcję gdań­
ską, inne pochwalały znów stanowisko Pol­
ski, inne wreszcie zajmowały stanowisko 
„objektywne” ; mimo, że prasa niemiecka 
jest obecnie zuniformowana, oczywiście w 
stylu ministerstwa propagandy i linja poli­
tyczna pism niemieckich ustalana jest nie 
przez redaktorów naczelnych, lecz przez 
Goebbelsa.

Rola Niemiec w  te j całej grze jest dość 
kłopotliwa. Partja hitlerowska w  Niemczech 
odgrywa tu rolę podobną do roli Kominter- 
nu. Że niby partja hitlerowska to  nie to sa­
m o co państwo niemieckie, podobnie jak 
swego czasu Sowiety utrzymywały, że nie 
są odpowiedzialne za działalność Kominter- 
nu. Stąd bezsilność ataków prasy polskiej 
przeciw Niemcom. Gdy Hitler, Goering, czy 
Goebbels udzielają wskazówek Greiserowi, 
czynią to  w  charakterze wodzów partji, nie 
zaś państwa niemieckiego. A  że Greiser jest 
członkiem partji hitlerowskiej i W sprawach 
gdańskich często pielgrzymuje do Berlina 
po natchnienie, —  więc trudno nie przyjąć 
za pewpe, że każdy najdrobniejszy krok se­
natu gdańskiego został uczyniony w ścisłem 
porozumieniu z „szczytami”  hitlerowskiemi. 
Przyznają się do tego nawet z dumą czoło­
we władze gdańskie. Ale... wskazówki szły 
z partji-hitlerowskiej,nie zaś z  urzędu kan­
clerskiego lub z  urzędu dla spraw zagranicz

Gdyby Niemcy chciały, nie byłoby konflik­
tu gdańsko-polskiego. A le Niemcy chciały 
tego konfliktu i kierują nim ręką prezy­
denta śenatu gdańskiego. Zdaje sobie z te­
go sprawę rząd polski i dlatego w  sprawie 
Gdańska postępuje tak, jakby miał do czy­
nienia z  Auswartiges Am t na Wilhemstrasse. 
Żadnych stanowczych kroków, żadnego pod­
niecenia, żadnej agresji. Wszystko, co czyni 
rząd polski, ma charakter obronny i dąży 
do zabezpieczenia interesów gospodarczych 
Polskie - - \

i  *
W  jakim celu Trzecia Rzesza chciała kon­

fliktu gdańsko-polskiego? Może chciała sko­
rzystać ze skoncentrowania uwagi Europy 
na konflikcie włosko-abisyńskim i konty-j 
nuowania swej .Erfiillungspolitik’ od przyłą 
czenia hitlerowskiego Gdańska do Niemiec, 
tembardziej ,że realizacja Anschlussu z A - 
ustrją jest dziś trudna, zarówno ze względu 
na Europę, jak i ze względu na złą konjun- 
kturę hitleryzmu w Austrji? A  może chciała 
pozbyć się przyjaźni z Polską, której już nie 
potrzebuje po przełamaniu pierścienia izola­
cji zawarciem paktu morskiego niemiecko- 
angielskiego? Może wreszcie pragnie odwró­
cić uwagę społeczeństwa niemieckiego od 
niemiłych zagadnień wewnętrznych i skiero­
wać je na tory wydarzeń zagranicznych?

Do czego zmierza Trzecia Rzesza przez 
swą politykę gdańską? Dlaczego drażni so­
jusznika ze Wschodu i to drażni z poza ko­
tary partji hitlerowskiej?

• *
Nam obserwującym grę. Gdańska od wew­

nątrz, wygląda ona jak zabawa w  ciuciubab­
kę. Raz Gdańsk zdobywa się na pewne kroki, 
a Polska protestuje. Senat gdański nadsyła 
wyjaśnienia, w  którym  utrzymuje swe za­
rządzenia. Innym razem Polska w prow adź 
pewne zarządzenia, Gdańsk protestuje a Ge­

neralny Komisarz R. P. nadsyła wyjaśnie­
nia, w  których motywuje słuszność kroków 
polskich. N oty protestacyjne zawierają tę 
samą forrńę, wyjaśnienia wyjaśniają jasne 
rzeczy.

Dnia 11 czerwca br. wprowadził Gdańsk 
reglamentację dewizową. Polska wniosła 
protest. Gdańsk nadesłał wyjaśnienie. Pols­
ka znów wystosowała notę. Gdańsk zmienił 
przepisy dewizowe, ale nie usunął stanu fa ­
ktycznego. Wywrócił kota do góry nogami. 
Zamiast przepisów dewizowych wprowadził 
reglamentację handlu zagranicznego, co ró­
wnało się reglamentacji dewizowej.

Teraz zmieniły się role. Polska wprowadzi 
ła w  dniu 18 lipca br. zarządzenie, na m ocy 
którego wszelkie towary, przychodzące do 
Gdańska a przeznaczone dla Polski, mają 
być oclone w polskich urzędach celnych! Po­
przednio jeszcze koleje polskie postanowiły 
przyjmować należności za przewóz towarów 
i osób kolejami polskiemi na terytorjum W. 
M. Gdańska wyłącznie w złotych, nie zaś w 
zdeprecjonowanych guldenach gdańskich. 
Teraz wystąpił na odmianę Gdańsk z notą 
protestacyjną, Rząd polski odpowiedział na 
ten protest znów wyjaśnieniem i zarządze­
nia pozostały w mocy.

Od 1  sierpnia br. Gdańsk przechodzi znów 
do pozycji atakującej. W  tym czasie bo­
wiem senat gdański zarządził uchylenie gra 
nicy celnej dla przywozu szeregu towarów, 
szczególnie spożywczych, przezco * wyłamał 
się z polskiego obszaru celn., do którego nale 
ży. Teraz znów Polska wystosowała notę pro 
testacyjną, Gdańsk zaś nadesłał skolei „w y­
jaśnienie” , mające uzasadnić poczynione 
kroki. W czoraj opublikowano znów wyjaś­
nienie rządu polskiego na wyjaśnienie sena­
tu gdańskiego, w  którym rząd polski wyja­
śnia, że nie przyjmuje wyjaśnienia senatu 
gdańskiego, ponieważ wyjaśnienie to nicze­
go nie wyjaśnm... •'
rC'A?. ■ • *

Żarty na bok. Co zrobić?
„Najprostszem”  byłoby wysłanie kilku 

pułków do Gdańska i zmuszenie kacyków 
gdańskich do poszanowania traktatów mię­
dzynarodowych, w  których Gdańsk jest 
przedmiotem, a nie pedmiotem oraz do po­
szanowania umów, zawartych między rzą­
dem polskim a senatem Wolnego Miasta. Ta 
ka droga nie byłaby jednak najprostsza. P o­
wikłałaby tylko sytuację i dałaby Niem­
com okazję do złamania paktu o nieagresji.

Napozór „prostem” byłoby również żąda­
nie rządu polskiego o całkowitą reorganiza­

cję  urzędów gdańskich i o  wydalenie wszysl 
kich tych  urzędników, którzy okażą się nie­
lojalnymi wobec zarządzeń polskich. Prawo 
do tego żądania daje Polsce umowa z Gdań­
skiem z ubiegłego roku. A le po ostatnich czy 
nach Gdańska nikt nie jest na tyle naiwny, 
aby wierzył, że nota polska z takiem żąda­
niem odniesie jakikolwiek skutek. Na notę 
tę odpowie senat gdański „wyjaśnieniem” , 
że rząd polski ewentualnie jeszcze raz zapro 
testuje i na tern koniec. Wypadki pójdą da­
lej swoją drogą —  ku Trzeciej Rzeszy,

A  może „poprostu”  nie robić nic, tylko 
czekać na dalszy rozwój wypadków?

Taką politykę stosowaliśmy dotychczas. 
Doprowadziła ona do tego, że dziś Gdańsk 
wyłamał się z  polskiego obszaru celnego i 
wprowadził reglamentację handlu zagranicz 
nego, czyli połamał wszystkie możliwe do 
połamania traktaty i umowy, łatając poro­
bione dziury krętackiemi „wyjaśnieniami”  i 
odważając się nawet od czasu do czasu na 
protesty przeciw próbom obrony ze strony 
rządu polskiego —  widocznie „dla zmylenia 
przeciwnika” . Z papierowej w ojny dyploma­
tycznej wychodzi Gdańsk z laurami zwycię­
zcy.

Dłużej czekać nie można.
W ysoki Komisarz Ligi Narodów p. Lester 

przerwał swój urlop w związku z wypadka­
mi gdańskiemi i wyjechał do Warszawy, —  
gdzie odbył konferencję z przedstawicielami 
rządu polskiego. Nie wiemy, o  czem mówio­
no na tej konferencji. W ydaje się nam rzeczą 
dziwną, dlaczego rząd polski dotychczas, mi 
mo upływu 3 miesięcy od czasu brutalnego 
wystąpienia Gdańska, nie zażądał Interwen­
cji Ligi Narodów. Nie dziwimy się, że 
Gdańsk nie występuje z tego rodzaju inicja­
tywą, bo zda je sobie chyba zgóry sprawę ze 
swej ewentualnej przegranej. Gdyby miał 
choć cząstkę słuszności, nie zawahałby się 
niezawodnie zadąć w  surmy bojowe i naro­
bić hałasu w  całej Europie przeciw Polsce, 
tak jak to  robił zawsze przy byle sposobno­
ści nadeptania ogona kota gdańskiego przez 
dziecko polskie, zaprzątając swemi skarga­
mi przeciw Polsce niemal każdą sesję Ligi 
Narodów.

Dotychczas nikt nie zwracał się do W yso 
kiego Komisarza Ligi Narodów z prośbą o 
interwencję. A  szkoda. Europa interesuje 
się konfliktem gdańsko - polskim o wiele za 
mało. A jest to przecież konflikt dziś conaj- 
mniej tak poważny, jak konflikt włosko-a- 
bisyński, gdzie puszczono w ruch cały apa­
rat dyplomatyczny Ligi Narodów.

Leży w  interesie Polski, aby Liga Naro­
dów zainteresowała się awanturami Gdań­
ska. Na wszelki wypadek.

J. D.

Gdańsk cofnie zarządzenia antypolskie
Warszawa. 7. 8. (Sin.) Z Gdańska dono­

szą przez radjo: Senat gdański zamierza w 
najbliższym czasie cofnąć wszystkie zarzą­
dzenia, dotyczące zniesienia ceł i przystąpić 
do rokowań z Polską.

Złoty —  walutą obiegową 
w Gdańsku

Warszawa, 7. 8. (Sin.) Agencja „Press” 
donosi: Gdańskie sfery gospodarcze, oczeku 
jące rychłego podjęcia przez Senat gdańśki 
kroków, któreby umożliwiły likwidację za­
targu, przywiązują szczególną wagę do jąk­
ną jlepszego uregulowania stosunków finan­
sowo -  walutowych na obszarze Wolnego 
Miasta Gdańska. W  chwili obecnej waluta 
polska stała się właściwie walutą obiegową 
w  Gdańsku, gulden zaś zeszedł do roli pienią 
dza pomocniczego. Kura obiegowy guldena w 
Gdańsku, równający się prawie złotemu, u- 
ważany jest przez czynniki gospodarcze za 
okoliczność, która sprzyja rozwiązaniu zaga 
dnienia finansowego i wprowadzenja dwuwa 

1 lutowości.

Znowu skazanie handlarzy 
polskich w Gdańsku

Gdańsk. V. 8 PAT. Sąd gdański rczpatry 
wal w trybie przespieszonym sprawę 7 hati 
dlarzy i handlarek obywateli polskich z Po 
morza, oskarżonych o przekroczenie posta 
nowdeń gdańskich ograniczeń dewizowych 
Handlarze ci przywozili na gdańskie targi 
tygodniowe żywność z Polski, za którą otrzy 
mywali guldeny. Guldenów tych jednak ban 
ki gdańskie zmieniać nie chciały, twierdząc, 
iż złotych nie posiadają, wobec czego oskar­
żeni guldeny te zmieniali na złote u osób pry 
watnych, lub też starali się wywieźć do Pol­
ski drobne sumy w  guldenach. Sąd sk izai 
ich na grzywnę w  ogólnej sumie około 50 
guldenów z zamianą w razie niemożności za 
płacenia na wysokie kary więzienia. Poza- 
tem sąd wydał nakaz natychmiastowego a- 
resztowania oskarżonych, którzy poprzednio 
zostali tylko zatrzymani przez policję na 
granicy. Sąd zarządził równocześnie konfis­
katę 600 guldenów, będących w posiadaniu 

| oskarżonych.
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9 Aw • dzień żałoby narodowej
MATEUSZ MIESES

Bój żydostwa
z Rzymem Wespazianów i Tytusów

Nic nie czyni człowieka tak wielkim jak 
wielki ból, powiada stare przysłowie francus­
kie. Nic nic jest w stanie wyzwolić olbrzy­
mich zapasów energji uśpionych w zdolnej 
jednostce jak sytuacja przymusowa, pełna 
tragiki. Spostrzeżenie to odnosi się to też do 
społeczeństw wyposażonych przez przyrodę 
w wyższe walory.

Heroizm lwa Judy, historyczna tężyzna 
bojowa starego Izraela zajaśniała w całym 
splendorze pełnym chluby, sławy i glorji 
właśnie w onej ciężkiej, tragicznej, bezna­
dziejnej chwili, gdy Judea dławiona, depta­
na, umęczona nader bezlitośnie, w ostatecz­
nej konieczności, zabrała się do walki na 
śmierć i życie z fantastyczną przemocą nie­
zliczonych kohort wilczego, okrutnego grodu 
Kwirytów, gdy garstka lilipucia nad Jorda­
nem wzięła się za bary z całem Imperium 
Romanum w obronie świętego znicza wolno­
ści, w obronie swej wiary w jedność meta­
fizyczną kosmosu, swej szlachetnej etyki, 
swego sanctuarjum, o którem jeszcze dzie­
siątki lat później pisał wielki historyk rzym­
ski Tacyt, że było słynniejsze anżeli wszyst­
kie co ludzkie —  śmiertelne (ultra omnia 
mortalia illustris).

Zachowany dotychczas opis , .Wojny ży­
dowskiej” boju Judei z Rzymem Wespazja- 
nów pochodzący z pod pióra Józefa Flawju- 
sza, to często epoppeja rycerska w prozie ob 
fituje w niezliczone relacje o bohaterstwie, 
męstwie, waleczności i nieustraszonej od­
wadze, donosi o wspaniałych czynach wojen­
nych mikrusa żydowskiego zmagającego się 
z tytanem -— panem całej ziemi zamieszka­
nej. Pełna uroku wstęga szkarłatu krasiła za­
chodzące słońce Judei niepodległej.

Uwerturę wojny stanowiła bitwa stoczona 
przez ludność Jerozolimy z armją regularną 

» Rzymu, która w celach pacyfikacyjnych u- 
dała się z Galilei do stołecznego grodu Pa­
lestyny. Kohorty rzymskie nabrawszy w skó­
rę, wnet zorjentowały się, że popełniły błąd,

palestyńskiego
iż zapuściły się w  same serce Judei i starały 
się wycofać z tej imprezy, straciły jednak 
przy tem nie mniej jak 5.300 pieszych i 380 
jeźdźców.

„Gdy Neron o nieszczęsnym wypadku (ja ­
ki spotkał armję rzymską) w Judei się do­
wiedział, ogarnął go, rzecz naturalna, strach 
tajny i przerażenie” . „Zastanawiając się nad 
tem, komu m ógłby poruczyć wzburzony 
wschód, aby ukarać Żydów za ich rebelję 
i sobie upewnić ludy sąsiedzkie, które już 
tak samo (pod wpływem sukcesu dzielnych 
Żydów) zostały zarażone duchem rokoszu, 
doszedł do wniosku, że jedynie Wesna*’ 0̂  
byłby, w stanie prowadzić wojnę o tyciem 
znaczeniu. Wszak to był człowiek, który w 
służbie wojennej wyrósł i osiwiał i przed 
dłuższym już czasem odzyskał dla Rzymu 
zachód wstrząśnięty przez Germanów i orę­
żem swym zdołał ujarzmić nieznaną do tego 
czasu Brytanję” . „Wespazjan wysłał tedy 
syna swego Tytusa do Aleksandrji, aby 
stamtąd sprowadził piąty i dziesiąty legjon. 
Sam jednakowoż udał się lądem z Achaji, 
gdzie wraz z Neronem bawił poprzez Helles- 
pont i Małą Azję do Syrji, dokąd ściągnął 
rzymskie siły militarne oraz liczne pomoc­
nicze wojska sąsiednich królów Bellum ju- 
daicum III 1).

Wespazjan m ający do dyspozycji całą po­
tęgę orężną Imperjum Cezarów skierował 
swe hufce najpierw ku północnej Palestynie, 
skoncentrował swój atak na żydowskie 
twierdze w Galilei. Na pierwszy plan poszła 
Jotapata. Żydzi nie struchleli przed przemo­
cą. Raz po raz urządzali oblęgani Żydzi wy­
cieczki z miasta osaczonego i niszczyli ma­
szyny oblężnicze i różne katapulty Rzymu 
przyczem zadawali swym wrogom bardzo 
bolesne cięgi. „Rzymianie ponosili wielkie 
straty. Uciekać przed Żydami nie wypadało 
im, a jeśli próbowali gonić swych cofają­
cych się przeciwników, mieli przeszkodę w 
ciężkiej zbroi. Tak się ułożyło, że za każdym

ŻAŁOBA
Krakótv, 9. Aw. 

.../ znowu zasiądzie naród żydowski we wszy­
stkich krajach rozprószenia na niskich lauecz- 
kach, zdejmie obuwie na znak żałoby i posypie 
głowy popiołem. W żałobnym nastroju popłyną 
w domach modlitwy elegijne dźwięki przypisy­
wanych prorokowi Jeremjaszowi „Trenów' .

Zarozumialcy, którym zdaje się, że wszystkie 
rozumy świata posiedli, pokpiwają sobie zazwy­
czaj z żydowskiego „ konserwatyzmu", szydzą z 
kurczowego trzymania się dawno przebrzmia­
łych tradycji, przestarzałych obr^ yll :w, prze­
dawnionych obchodów i świąt. To tak zupeł­
nie —  mówią szydercy —  jakgdyby naród fran­
cuski dzisiaj przestrzegał jakichś zwyczajów czy 
dat historycznych z czasów celtyckich, jakgdyby 
dzisiaj —  w epoce rad ja i telewizji —  obowiązy­
wały Francuzów jakieś rocznice ustanowione 
przez starych druidów przed dwoma tysiącami 
łat. I  wśród nas są tacy, którzy dzień narodowej 
żałoby 9 Aw uważają za przeżytek, niegodny na­
wet uwagi.

'Ale i ci, co wierni tradycji odmawiać będą 
dziś w żalobnem skupieniu jeremiaszowe Treny, 
łzami zraszając pożółkłe karty modlitewnika, i 
ci, co przywykli uważać całą sprawą za czysty 
anachronizm, —  i jedni i drudzy muszą d z i ­
s i a j  być zafrapowani tragiczną aktualnością i sa 
Olej żałoby narodowej i tej starej „Megilat Ej- 
rha“ , zaczynającej się od słów: „O jakże osiadła 
samotna...". „Albowiem nawet ci, którzy zatraci- 
łi wszelki kontakt z literą hebrajską, i nie będą 
dziś biadali nad losem Judei słowami trenu, —  
ńie będą mogli jednak przejść obojętnie nud o- 
statniemi wiadomościami z kraju brutalnego cie­
miężcy. I uprzytomnią sobie jedni i drudzy wła­
ściwy z a k t u a l i z o w a n y  s e n s i znaczę- 
ńie dzisiejszej żałoby narodowej — na tle wzmo­
żonej fali rozszalałego teroru antyżydowskiego 
W Niemczech. 1 w niemym (z konieczności) 
P r o t e ś c i e  rozpamiętywać będą dzieje mi- 
ńtone i czasy dzisiejsze.

Nic się bowiem nie zmieniło w ciągu blisko 
dwu tysięcy lat. Tylko że ówczesny Wespazjan, 
Tytus i Trajan noszą bardziej mordyckie" na­
zwiska.

A jednak... Poprzez żałobne treny przedziera 
mimo wszystko pieśń otuchy i nadziei. Ju- 

®eo zamieniona ongi w zgliszcza budzi się do no- 
Wego życia. Na polach Galilei, zroszonych krwią 
bohaterskich żołnierzy Bar Kochby, rozbrzmie­
wa glos rolnika żydowskiego, warczy w Eincku 
balowy traktor prowadzony wprawną ręką cha- 
łnc(i, prężą się muskuly robotnika żydowskiego, 
WŻńoęząbegO domy i budującego szosy, życie 
nrzelewa się i kipi w nowych ośrodkach żydów- 

■‘ich — w trudzie krwawym buduje się odro- 
'zona Ojczyzna żydowska.
I w tem tkwi pociecha nasza w dniu żałoby 

narodowej. To nam dodaje siły i wytrwania w 
krajach prześladowań. To nas przed rozpaczą 
chroni w obliczu rozszalałego barbarzyństwa Al­
bowiem Wespazjan i Tytus dnia dzisiejszego 
Unikną z powierzchni życia jak znikli tamci cie­
miężcy —  wtyzwolony naród żydowski przetrwa! 
T" Opisów heroicznych zmagań bohaterów Judei 
1 Calilu z przemocą wroga i najeźdźcy, czerpać 
będziemy otuchę i silę w naszej dzisiejszej nie- 
rdp>nej uialce z brutalną przemocą ciemiężcy!

(A).

Fragmenty na Tisza łi‘aw

Z „TRENÓW"
O, jakże osiadła samotna, stolica niegdyś mno­

giej ludności, osierocona niby wdowa. Pani mię- 
uiy narodami księżna tupośród krain, zamieniła 
się w holdownicę!

Płacze rzewnie w nocy, łzy płyną po jej lięu. 
Niemusz ktoby ją cieszył ze wszystkich jej za­
lotników; wszyscy jej' przyjaciele sprzeniewie­
rzyli się jej, stali się jej wrogami.

Tuła się Judea z nędzy i służby twardej: o- 
siadła wśród obcych, nie znajduje wypoczynku. 
Wszyscy jej prześladowcy doścignęli ją w po­
śród cieśni.

Ciemięzcy jej stanęli na czele, wrogowie jej 
bezpieczni. Bo Wiekuisty przepełnił ją żałobą 
dla mnóstwa jej grzechów; dziatwa jej poszła 
w niewolę przed obliczem ciemięzcy.

Pomni Jerozolima w dniach nędzy i tulactwa 
swego, na wszystko co jej cennem było od dni 
starodawnych. Gdy popadł lud w moc ciemięzcy, 
nikt jej nie wspomógł, ciemięzcy przeglądali się, 
naśmiewali z jej klęsk.

Ciężko zgrzeszyła Jerozolima, przeto w ohydę 
się obróciła. Wszyscy, którzy ją czcili wzgardzi­

li nią, bo ujrzeli srom jej; ona sarna zaś jęczy 
i odwraca się.

Oby to was nie spotkało, wy wszyscy, którzy 
pizeciągacie drogę; spójrzcie i zobaczcie. je­
śli jest boleść jako boleść moja, jaką mi uczy­
niono, mnie, którą Wiekuisty żałobą napdnil 
u dzień płonącego gniewu swojego.

Z wysoka zesłał ogień w kości moje i opano­
wał je. Zastawił sidła na nogi moje, odtrącił 
mnie wstecz; uczynił mnie pustkowiem, na zaw­
sze -zbolałą. '

Naciśnięte jest jarzmo. grzechów moich fęką 
Jego; 'splotły się i złożyły na karku moim; zfa- 
mai siłę moją. Wydal mnie Pan w ręce, z któ 
rych powstać nie mogę.

K L Ę S K A  N A R O D U
W ZWIERCIEttbE AGAOY

KLUCZE OD ŚWIĄTYNI
Podczas zburzenia Jerozolimy i spalenia <wią- 

tyni rzekł Bóg do Jeremjasza: „Opuść to mia­
sto!'1. Gdy prorok oDuścil Jerozolimę, zstąpił 
anioł z nieba, stanął na murach Jerozolimy i zbu 
rzył je, wołając: „Niechaj przyjdą wrogou.it i 
przekroczą jrróg domu, w którym nie/nasz Pa­
na, niechaj go zburzą i splądrują! Niech wkro­
czą do winnicy, którą stróż zostawił na pailwę
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groteskę, śpiew, taniec i oszałamiającą wystawę.

Irazem, Żydzi wypadający z oblężonego mia­
sta powodując Rzymianom szkody, sami nie 
piieli żadnych strat i zdołali na czas rejte- 
rować wewnątrz murów. Wespazjan wydal 
przeto rozkaz do swyeh ciężko uzbrojonych, 
aby wymijali ataki żydów  i nie wdawali sie 
W potyczkę z ludźmi, szukającymi śmierci; 
nic nie czyni człowieka tak mężnym jak roz­
pacz" Wespazjan wolał maszynową —  oblę- 
żmczą walkę z Żydami, gdzie decydującą w 
mniejszym stopniu kwalifikacje bojowe o- 
pobistej natury i więc rozstrzyga głównie 
systematycznie wprawiony w ruch nieży­
wotny suchy racjonalny mechanizm tech­
nicznego autoramentu. Rzymianie poruczyli 
arabskim łucznikom i syryjskim  miotaczom 
kamieni, aby odganiali żydów  urządzających 
wycieczki z miasta, sami zaś puszczali w 
ruch aparat mechaniczny, żydzi jednak i 
przed katapultami nie trwożyli się i kierując 
atak na maszyny rzymskie „walczyli z praw­
dziwą pogardą śmierci, niezdolnych do dal­
szej walki zastępowały wciąż nowe siły” . 
Technika jednak ostatecznie była górą. Ob­
ręcz machin rzymskich wciąż bardziej się 
ścieśniała. Katapulty i ballisty czyniły swo­
je, łamały mur, burzyły wieżyce, zabijały 
masowo ludzi. Żydzi jednak mimoto nie u- 
padali na duchu i nadal bronili wszelkiemi 
siłami zagrożonej pozycji z męstwem nieu- 
straszonem". Każdy Żyd uważał na swój o- 
bowiązek walczyć już nie z nadzieji urato­
wania swego miasta ojczystego, lecz jako­
by już miał mścić upadek jego. Każdy z oblę­
żonych miał przed oczyma, jak  to  nieprzyja­
ciel po zdobyciu miasta wymorduje starców, 
wygubi kobiety i dzieci, i  przeto już teraz 
obrońcy starali Się dać upust swemu gnie­
wowi z  racji przyszłych okrucieństw, jakich 
zdobywcy później się dopuszczą” , Jotapata 
nie została zajętą przez Rzymian, póki ostat­
ni wojownik żydowski w  tym grodzie nie wy­
zionął ducha.
< Nie mniej bohaterską była obrona Gaf 

maH. W ojowiueyrżydowscy stojący  na je j 
straży urządzali podobnie jak w Jotapacie 
bohaterskie wycieczki z miasta, odpierali 
walecznie uderzenia machin oblężniczych, zaś 
gdy się przekonali, że przewagi liczebnej i 
Herkules nie zmoże i zauważyli, że do zamku 
wdzierają się już żołdacy Rom y —  popełnili 
wraz z żonami i dziećmi masowe samobój­
stwo. Lepsza śmierć z własnej ręki, zesko­
czyć w przepaść i skończyć raz na zawsze, 
aniżeli ginąć pod toporem wroga, dekoro­

losu i niechaj zniszczą jej owoce!“ . TA uczynił 
to w tym celu, aby wrogowie nie chełpili się 
zdobyciem miasta bożego.

Natychmiast wiąc zjawił się nieprzyjaciel. U- 
stawił na Morji ołtarz bałwochwalczy i w miej­
scu, w htórem przesiadywał Salomon, zasięga­
jąc rady mędrców, jak upiększyć przybytek bo­
ży, —  usadowił wróg swoich wodzów, radząc się 
starców, jak spalić świątynię. W tej samej chwi­
li czterech aniołów zstąpiło z nieba, dzierżąc 
pochodnie w rękach, i zapomocą głowni podpa­
lili przybytek boży w czterech rogach, wydając 
go na pastwę płomieni.

Skoro ujrzał arcykapłan, że ze świątyni po­
zostały zgliszcza, wziął klucze świątyni i oddal 
niebiosom ze słowami: „Oto klucze Twego Do­
mu, którego złym stróżem b y ł e m . W  tej chwi­
li spostrzeżono go i zamordowano obok ołta­
rza, na którym składał ofiary. Skoro Kapluni i 
Lewici ujrzeli, świątynię w gruzach, rzucili się 
z harfami i lutniami w ogień. (Midrasz Ejcha 
Rabbati ).

i NAD RZEKAMI BABILONU...
„Nad rzekami Babilonu siedzieliśmy, z pła­

czem wspominając Syjon... na wierzbach zawie­
siliśmy nasze lutnie, gdyż tam wróg nam kazał 
śpiewać, nieprzyjaciel ' —  się weselić, mówiąc: 
Zaśpiewajcie nam pieśń Syjonu" (Psalm 137,1,-

2). Rzeki Nebuchadnecar do synów Izraela: 
Dlaczego siedzicie i plączecie? Zagrajcież coS 

i zaśpiewajcie przedemną i przed moim bogiem, 
tak jak to czyniliście w świątyni“ .

Na te słowa jeńcy poczęli szemrać między so­
bą: „Niedość, że zburzył naszą świątynię, a jesz­

wać jego rydwan trjum falny i mieć tę świa­
domość, że własna żona i  własne dzieci bę­
dą pełniły haniebną służbę niewolników u cie- 
miężycieli ojczyzny.

Bóg, który stworzył żelazo, nie chciał nie­
wolników. „Ludzie przyszli na świat poto by 
służyć Bogu a nie by  służyć ludziom”  nau­
czał rabbi Johanan ben Zakkai, duchowny 
przywódca żydostwa okresu powstania.

W  liczne w ysoko dramatyczne sceny bo­
gate jest też oblężenie Jerozolimy przez 
Rzymian. Zaledwie ukazały się hufce Tytu­
sa pod murami stolicy Palestyny i  sam na­
czelny wódz —  cesarzewicz na czele sześciu­
set wybranych jeźdźców urządził sobie spa­
cer wywiadowczy, wypadła z miasta rzesza, 
junaków żydowskich —  omal sam Tytus nie 
został wówczas pojmany.

Rzymianom zajętym budową machin u- 
rządzali Żydzi różne nispodzianki i razu pew­
nego dużo nie brakowało, aby cały dziesiąty 
legjon nie został przez nich wycięty w  pień. 
Nieustraszeni Rzymianie nauczył się drżeć 
przed męstwem synów Izraela walczących z 
odwagą, która zasłużyła na lepszy efekt koń­
cowy. Podczas jednej z wycieczek wypado­
wych Żydów „cały legjon rzymski się roz­
biegł, gdyż wszyscy byli zdania, że atak ży­
dów nie jest do powstrzymania i sądzili, że 
sam Tytus uciekł”  (ib. V 2, 5).

Inną scenę ilustrującą heroizm Żydów 
kreśli nam Józef Flawjusz już z późniejsze­
go okresu oblężenia, kiedy dzięki ustawionej 
koło murów Jerozolimy groźnej obręczy stra­
szliwych machin i niebywałej przewadze w 
ilości kombatantów, już w  smutnej perspek­
tywie zarysowywał się kres tego słynnego 
grodu: Pewnego dnia, gdy  Rzymianie byli 
zajęci przy swoich pracach rozprószeni w 
obozie, albowiem sądzili, że ich przeciwnicy 
spowodu strachu i  wyczerpania, zachowają 
spokój, —  wydostała się przez ukrytą bra­
mę w pobliżu wieży Hippikusa, liczna rzesza 
Żydów W ypadający żydzi ci podpalili roboty 
ryzmskie i rzucili się na szańce obozu rzym­
skiego. Łoskot ataku ściągnął Rzymian ze 
wszystkich stron. Jednak odwaga Żydów 
działała szybciej, aniżeli taktyczna zręczność

cze chce, aby grać i śpiewać przed bałwochwal­
cami!".

Mawiał Rabbi Izak bez Tawla: 7, czem rzecz 
tę przyrównać? Z królem, który pojął królewską 
córkę za żonę. „Nalej mi puhar wina“  —  rzekł 
do niej król. „Nie uczynię tego“  —  odparła. 
Król rozgniewany oddalił ją ze swego pałacu. 
W  jakiś czas potem wyszła zamąż za trędowa­
tego. „Nalej mi wina"  ■— rzekł do niej mąż. 
„Głupcze! —  odrzekła —  gdybym królowi wi­
no chciała podawać, obdarzyłby mnie eonie- 
miara i kochał wiernie, ja jednak nie chciałam 
tego uczynić, a tćraz Ty rozkazujesz ml to 
samo?".

Podobnie rzekli synowie Izraela: „Gdybyśmy 
chcieli śpiewać w naszym kraju, nie poszlibyś­
my na wygnanie, a teraz mamy śpiewać pized 
bałwochwalcami?". Wszyscy zapanowali uięc 

nad sobą i sami odgryźli sobie palce. „Oto, gdy 
krępowano nas w niewoli, odcięto nam palie —  
usprawiedliwiali się przed królem —  i nie nio- 
żemy grać". Rozgniewał się wówczas Nebuchad­
necar ł zabił mnóstwo jeńców.

Wówczas zaprzysiągł się Wiekuisty w te sło­
wa: „Ponieważ wy, moi synowe, zapanowaliście 
nad sobą, odgryzając sobie palca —  przeto i 
Ja „jeśli zapomnę o Tobie, Jeruzalem —  niech 
ma prawica" (tamże, 4). (Midrasz Thillim i 
Jalkut Szimonl).

KU WYZWOLENIU
„Gdy na to (na Torę) pomnę, nadzieja budzi 

się w mem sercu" (Threni 3,21). Rabbi Aba bar 
Kahana, w imieniu Rabbi Jochanana mawiał: Z 
czem rzecz tę porównać?_ Z królem, który ożenił

Rzymu. Żydzi zmusili zbiegających się Rzy­
mian do ucieczki. Przy machinach nareszcie 
rozgorzała straszliwa walka. Żydzi czynili 
wszystko co było w  ich mocy, aby wzniecić 
pożar i to  niebezpieczne dla nich aparaty 
oblężnicze zniszczyć, a Rzymianie starali się 
z nadzwyczajnem natężeniem ,aby nie dopu­
ścić do zniszczenia machin. Chaotyczny 
krzyk z obu stron zagłuszał. Mnóstwo spo­
śród tych, którzy stali w  pierwszych 
rzędach poległo. Nareszcie zwyciężyła szalo­
na odwaga Żydów i ogień ogarnął „roboty” 
rzymskie. Pożar byłby spalił machiny wraz 
z Rzymianami, gdyby wojska wyborowe 
aleksandryjskie nie byłyby wytrzymały na­
tarcia Żydów, aż do chwili gdy przybiegł w 
sukurs sam cesarzewicz z rezerwą składają­
cą się z najlepszych jeźdźców.

Zacięte walki z Rzymianami toczyły się w  
Jerozolimie, już po zdobyciu pierwszego i 
drugiego muru przez armję oblężniczą, jak 
i też, gdy Rzymianie już byli w obrębie sa ­
m ej świątyni. Podczas niektórych takich bo­
jów  walczący ze znużenia rozdzielali się bez 
zwycięstwa z jednej lub z drugiej strony. 
Już po upadku Jerozolimy walczyły jeszcze 
trzy twierdze żydowskie: Herodeion, Macha­
nia, Massada. Gdy Massada miała paść, o - 
brońcy wzajemnie się wyrżnęli. Lew Judy 
woli śmierć aniżeli kajdany.

Uchodźców niemieckich 
nie deportuje się z Belgji

Bruksela Z.A.T. Pod przewodnictwem komi­
sarza dla spraw uchodźców w Belgji odbyło ak 
tu posiedzenie komisji mi ędzym buster jalij ej dla 
apraw uchodźców wraz z przedstawicielami Ży­
dowskiego Komitetu Pomocy Uchodźcom oraz 
Hicem“ . Na posiedzeniu tem omawiano sprawę 
dalszego pobytu uchodźców niemieckich w Bel- 
gj*- Uchwalono prolongować pobyt uchodźców 
do 4-go listopada br., aby umożliwić rm emi­
grację do innych krajów. Kontynuowane są też 
rokowania co do uchodźców, którzy pozostaną 
w Belgji po tym terminie.

się z pewną księżną. W  akcie ślubnym wyszeże- 
gólnil wszystkie kosztowności, jakie jej ofiaru­
je : tyle a tyle pięknych materyj i drogich ka­
mieni i td. —  poczem udał się w podróż do 
dalekich krajów, pozostawiając księżnę w pda- 
cu. Często odwiedzały ją przyjaciółki, przypomi­
nając jej ciągle, że król ją opuścił i nie wróci 
więcej. Księżna wzdychała i zalewała się Iztrmi. 
Za każdym razem jednak wydobywała akt i lub- 
ny pocieszając się jego treścią. Po długim cza- 
sie powrócił król. „Zaprawdę dzitcię się. —  
rzecze król do żony —  że tyle lat czekałaś na 
mnie cierpliwie!". „ Gdyby nie mój akt ślubny, 
którym pocieszałam się —  rzecze księżno — 
już dawnohym zginęła z tęsknoty".

Podobnie też narody gnębią synów Izraela, 
mówiąc: „Oto Bóg wasz odwrócił od was obli­
cze, i  oddalił swój Majestat, już więcej nie w ró­
ci do was". —  A synowie Izraela płaczą gorzko 
i wzdychają. I  gdy tylko wstępują w progi do­
mów bożych i Bet-Hamidraszów i czytając l o ­
rę, znajdują słowa: „ I  zwrócę się ku wam, ł tóz- 
mnożę was i spocznę wśród was i będę z wńmt 
chadzał..." (Len. 26,9— 11— 12) —  natychmiast 
uspakajają i pocieszają się.

A gdy nadejdzie dzień wyzwolenia, Pan w te 
słowa odezwie się do Izraela: „ Zaprawdę, bar­
dzo się dziwię, że tak długo czekaliście na mnie 
„ Gdyby nie Tora —  rzekną synowie Izraela —- 
o Panie Wszechmocny, którą nam dałeś, fui 
dawno zniszczyłyby nas inne narody". (Midrasz 
Ejcha Rabbali).

Wybrał i przełożył: Perec Nowomiait
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P o d r ó ż  d o  T r a n s j o r d a n j i
Żydzi w wojsku emira Abdulii

i.
Pociąg kursuje tylko raz w tygodniu, przy­

jeżdża w środy a odjeżdża w piątki. Pozatem nie 
słyszy się nigdy gwizdu lokomotywy. Przez 
wszystkie inne dni tygodnia pogrążona jest ma­
ła stacja tramisjordańskiego miasta Maon w głę­
bokim pokoju, objęta -akby błogim, spokojnym 
snem. Wsaystko tc razem wydaje się omal jak 
gdyby jakimś dowcipem, tu wśród gór wyso- 
kicn na tysiąe metrów i więcej wśród tyeh eze 
rokich przestrzeni, rozciągających się aż pod 
krańce horyzontu, na granicy Edomu i Moabu. 
Tu, dokoła Stacji rozległo się nowe współczesne 
miasto —  starożytne Maon odległe jest o jakieś 
3 kilometry —  tu jest siedziba wojskowego od­
działu emira Abdulii, liczącego przeszło 100 
żołnierzy, Hu też obozuje oddział angielskiej słu­
żby napowietrznej ..Royal Section“ w liczbie 50 
osób. Niespodzianką są te dwa rzęSTy nowocze­
snych domów, a przedcwszywtkiem dwupiętro­
wy hotel arabski. Łatwo sobie wyobrazić, co to 
znaczy dla karawany, tułającej się eałemi dnia­
mi po pustyniach Sydonu i Parami, po pasmach 
górskich Edamu, kiedy nagle odkrywa pokój 
miearibrlny, a w nim prawdziwe lustro. Przy­
bywasz z pustki to ludzkiej siedziby i oddy­
cham z ulgą- Zadowolenie twoje potęguje się 
zwfssace* yr chwili, fałd oi donoszą:

■—• 'Jut od k?9r.u godzin czekamy tu waszego 
przybycia. Władze są zawsze poinformowane o 
podróżnych tego rodzaju i dla bezpieczeństwa 
denpsi się e tern Stale najbliższemu posterunko­
wi, ten zal ze swej strony zawiadamia inny po­
sterunek itd. Zwłasrez* oczekują was niecier­
pliwie ci nieliczni Żydzi, którzy tv mieszkają 
i ktcttey «o chwilę wyglądają, czy was jeszcze 
nie widać.

Ci nieliczni %yM, to żołnierze, stacjonowani 
w Maonie.

Nie trzeba chyba podkreślać, jak bardzo i dla 
nas przyjemna była ta wiadomość o Żydach, 
służących w atmji emWa Abdulii. Jaka jest ich 
liczba? Skąd się tu dostali? Jak się tu czują?

Ale najpierw parę słów o mieście samem Ma­
on jest miastem starem, bardzo starem. Wal­
czył tu jeszcze Udja, król Judei, blisko 2.700 
lat temu. „I pozwolił mu Bóg zwyciężyć Fili­
stynów, Arabów i Maonitów” czytamy w Bibłji. 
Mae® miał swój okres świetności, tędy przycho­
dził* tiufa kolejowa is Damaszku do Hedżasu, tę- 
dy ciągnęli pielgrzymki do Mekki i Medyny, a w 
®*tałe Wojny był ważnym punktem strategicz-

HENR7&TTA DIAMOND
Sekretarka angielskiego 
oddziału ^Zebulun‘F

Podróż 
„ T e l- A w iw e m "

Z terasy na Karmelu oczekuję przybycia „Tel- 
Awiwu”  pierwszego żydowskiego okrętu na szla­
ku Hajfy —- Triest.

Rzucam okiem na port, który zgóry wydaje 
małym. Po prawej stronie rozpościera się 

duży szmat ziemi, aż hen ku daleko wznoszącym 
się górom. Nowe osiedla na ziemi K. K. Ł. w 
aatoce hajfskiej lśnią jak drogie kamienie w 
Przepięknej panoramie. Wyrastały przedemną 
wizje naszej wielkiej Ojczyzny, oczekującej przy 
bycia i pracy milionów rąk. Żywo przypomnia­
ły mi eię słowa Herzla: .jeśli będziecie chcieli, 
Bie będzie to snem"6.

A oto jest „Tel-Awiw” . Jak pięknie wygląda 
*hiały“  okręt na „niebieskich”  wodach Morza 
Śródziemnego, —  naturalny wzór naszych sjoni- 
•tycznych barw. Znajdujemy je również na fla- 
®2e zwisającej z masztu; prócz niej powdewa

nym. Dziś to miasto jak gdyby zamarło. Linja 
kolejowa do Hedżasu nie istnieje więcej. Maon, 
to ostatnia stacja. Cóż jej dziś pozostało? Je­
dynymi żywicielami tego miasta to oddziały woj­
skowe a stara dzielnica żyje ze sprzedaży hen- 
zynu i innych tern podobnych rzeczy, potrzeb­
nych dla przejezdnych, z handlu wymiennego 
z okolicznymi Beduinami, którzy suezedają tu 
przeważnie wielbłądy, a także i masło bedu- 
ińskie.

Ziemni leży prawie cala odłogiem. Rozcią­
gają się dookoła szerokie połacie, ale wszystko 
to zaniedbane zieje pustką. Tylko tu i tam zau­
ważyć można trzodę bydła, gdzieniegdzie zasia­
ny obszar, a i to w bardzo szczuplej tylko mie­
rze. Opowiaoają nam, że w niabardzo wielkiej 
głębokości dokopano się wody. A więc jest tu 
woda w okolicy? Może to się stać ważnym czyn­
nikiem, kótry wprowadzi rewolucję i zin>eni 
kompletnie oblicze całej okolicy. Ale —  kto 
się tern interesuje? Natura jest tu dzika, ka- 
mienista ziemia porosła miejscami tylko drob- 
nemi krzakami, jak gdyby włosiem jakiemś. 
Stąd nazwa: , Górv Seir“ .

W pewnych miejscach do dziś dma zbierają 
Beduinki „mannę” . Jest to krzak, którego owo­
ce Beduinki gotują tak długo, aż wydobywa się 
z nich ciecz o smaku m>odu (biblijne „capichit 
tndwasz” ).

Kiedy przyjdzie kres na ten smutny stan rze­
czy? Dużo lat upłynie jeszcze zanim „coś”  się 
stenie.

Raz w tygodniu pociąg. Maon —  koniec 
świata.

II.
Czterech /ydów  pracuje tu w wojsku emira 

Abdulii. A wszystkiego razem w całej Transjor­
danji —  szesnaście. Spośród tyck czterech Ży­
dów w Mionie jeden jest oficerem, jeden szo­
ferem wo jskowym, dwaj pozostali elektro - mon­
terami.

Jak mogą żyć w tym zapadłym kącie? Na

Z A W I A D O M I E N I E !

J .  I S  K  I E  R  S  El I
zawiadamia JWPanów c przeniesieniu 
swego salonu krawieckiego z Rynka gł. 33

na ul. FLORIAŃSKA 3, I pf
Telefon 116 >67.

równie sztandar Palestyny „Union Jack”  z bia­
łym polem.

W piątek udałem się na okręt, i muszę przy­
znać, źe nigdy nie odbywało się to wygodniej. 
Do każdego wozu, którym przyjeżdżali pasaże­
rowie do portu, zgłaszał się urzędnik „Palestine 
Shipping Company”  odbierał pakunki, które na­
stępnie znajdowaliśmy w naszych kabinach na­
leżycie ułożone. Wszystko, co się ńa okręcie 
działo, dawało moc satysfakcji tanie, a przy­
puszczam również i wszystkim wapółpodióżu- 
jącyne Uprzejmość, stała gotowość do usług, 
dbałość o wygody podróżujących, jest cechą za­
chowania Się wszystkich pracowników „Tel-A- 
wifwg” .

Staliśmy wszyscy na pokładzie, przyglądając 
się oetatOim przygotowaniom do odjazdu, żegna­
jąc się zdalleka z naszymi towarzyszami. Wtem 
odezwał* się tony „Hatikwy” , odegranej przez 
ocrfa.sstrę okrętu. Byliśmy zbyt wzruszeni, 
razem śpiewać. Wielu z nas odczuwało w f ełni 
znaczenie chwili. Przed nanu nasza Żydowska 
Ojczyzna, my na żydowskim okręcie. Orkiestra 
grała nasz hymn narodowy oraz pieśń „Ąnu 
olirn arca**, podczas gdy ląd i widok na prze­
piękny Karmel coraz bardziej malał. Oglądam 
piękny biały okręt, który jest urządzony z pra­
wdziwym gustem, zaopatrzony we wszelkie wy­

to odpowiada mi jeden z tych żydowskich żoł­
nierzy:

—  Widzicie przecież. A wie pan jak djugo 
tu siedzę? Dwa lata i trzy miesiące.

Naturalnie przybyli cni tu, by pracować do­
browolnie. Szczęścia bezwzględnego nie znalezli. 
Ale sześć funtów miesięcznie jednak dostają. 
A szofer dostaje dziesięć. Pożywienia dostarcza 
im kantyna wojskowa, za cenę dwóch funtów 
miesięcznie, tak, że oszczędzają jeszcze 4 — 8 
funtów na miesiąc.

—  Jaki jest stosunek do Żydów?
  O, bardzo dobry! Chętnie bardzo przyj­

muje się Żydów do armji, naturalnie jeśli mają 
jaki zawód. Potrzeba tu specjalistów. I napraw­
dę nie można się skarżyć na zachowanie się 
względem nas, jakkolwiek tu i ówdzie wymknie 
się któremuś z żołnierzy jakieś słówko, prze 
ciwko Żydom skierowane.

Powoli jednak uderzył ten żydowski żołnierz, 
którego żona rówpież tu przebywa, w inny ton:

—  Odcięci jesteśmy od całego świata. Pale­
styńska gazeta czwartkowa przychodzi; tu do­
piero w następny wtorek. I nie jest to rzeczą 
przypadku, że f  10 -cm Żydów przedtem zamie­
szkałych w Maonie, pozostało tylko czterech. 
Nie łatwą rzeczą jest żyć tu wśród strasznej 
nudy i omalże pierwotnej dzikości. Niema tu 
przecież ani śladu cywilizacji. Czasami tylko u- 
daję się w góry ns polowanie, ale i to mi już 
obrzydło.

—  Czy macie jakąś możliwość, Ky porzucić 
tę pracę?

—  Za opuszczenie oddziału bez powodu cze­
ka surowa kara. Jes’< to najprotsza droga do 
więzienia w Akko. Jeśli jeddak komuś bardzo 
zależy, może wynaleźć jakiś powód zdrowotny 
czy inny i zwolnić się wcześniej. Ja jednak tak 
nie zrobię, wytrzymam tu moje trzy lata. A wie 
pan dlaczego? Nie chcę, by ktoś potem mógł 
powiedzieć, że Żydzi uciekają się do różnych 
sztuczek, byle tylko zwolnić się ze służby woj­
skowej przed terminem. A w 'dodatku zdaję so­
bie sprawę z olbrzymiego znaczenia, jakie po­
siada służba wojskowa Żydów w Transjordanji, 
zarówno z punktu widzenia politycznego, .jako 
też z powodu widoków us przyszłość. Pozuaje 
się bowiem w międzyczasie dokładnie kraj i 
ludzi.

Przypatruję się tym oryginalnym chalncnm i 
myślę:

—  Jordan nie jest granicą Palestyny, ale tyl-

gody. Duże, wesołe jadalnie, palarnie, czytelnie, 
oraz komfortowe kabiny, są zaopatrzone w naj­
nowocześniejszą wentylację, bieżącą ciepłą i zi­
mną wodę, specjalne szafy i td. Wszystkie po­
kłady stoją do naszej dyspozycji wraz z leżaka­
mi i pływalniami. Z zapadnięciem wieczoru u- 
daję się na modlitwę do pięknej synagogi, któ­
ra naprawdę zaprasza do modlitwy. Tam po­
wiedziałem „szei-hech ianu“ , dziękowałem Ro­
gu, że dożyłam chwili podróży na żydowskim 
okręcie. Podczas tego rejsu morskiego nikt nie 
musi zaniedbywać odmówienia „kadisz” . Na­
stępnie ndałam się do uroczyście oświetlonej 
jadalni, na której stołach płonęły świece so­
botnie, i kilkaset osób zasiadało dc wytwornej 
kolacji.

„Tel-Awiw”  posiada tylko jedną klasę, ale my 
pasażerowie jesteśmy dość mieszani. Pochodzi­
my z wielu krajów. Niektórzy wracają do nich, 
inni wyjeżdżają na ferje po długoletnim poby­
cie w Palestynie, inni znów dla spędzenia ur­
lopu w towarzystwie przepięknych dzieci Nie­
którzy przybywają do Palestyny dla zapoznania 
się z tamtejszem położeniem, i pov ażnem roz­
ważaniem możliwości przeniesienia się do kra­
ju Ojców. Mamy także wiecznie niezadowolo­
nego. Tego, który zatruwał życie jeszcze Mojże­
sza swą wielką tęsknotą za pełnemi garnkami



ko rzeką, Tctóra dzieli Palestynę na dwie części. 
Gdzież są jednak ci młodzieńcy, którzy tak du­
żo o tem mówią. Dlaczego nie zaciągają się do
le j pracy/:

Do naszego żydowskiego żołnierza przyłącza 
się drugi, który mówi po hebrajsku, a także po 
rosyjsku. Polem okazuje się, że nie jest on Ży­
dem  ̂ tylko Rosjaninem Grodził się w Jerozoli­
mie, niatka jego jest Cejlonką, która w czasie 
pielgrzymki przybyła tutaj, a spowodu wybu­
chu wojny, nie mogła do Rosji powrocie- byn 
wychował się wśród Żydów, mówi po hebraj- 
sku i dał się zwerbować do służby wojskowej 
v/ Transjordanji, gdzie również brata się z ży­
dowskimi żołnierzami.

—  Czy wyjeżdżacie czasem do domu?
—-  Obiecano mi, że pozwolą, wyjechać na 

Purim do Teł Awiwu. Chciałem zobaczyć Ad- 
łojadę i uczestniczyć w radości. Ale jakoś nie 
doszło to do skutku. Czekaj ua pociąg przez cały 
tydzień!

A również połączenie autobusowe z Rabat nie 
dopisuje, bo i autobusy kursują tylko raz w, ty- 
go dniu. Nic dziwnego więc, że ludzie ei&azą się, 
gdy kończy się termin ich służby,-a ż nim ra­
zem ich stan osamotnienia.

III.
Jaiu stosunek tutejszych obywateli do Żydów?
Po diodse przystępują do nas Arabowie, po- 

sdrawiają serdecznie i bardzo chętnie przyjmują 
saofiarowane im papierosy. Właściciel naszego 
hotelu odnosi aię do nas z przesadną .uprzej­
mością. Odkrywam nagle rzecz ciekawą: Wiele 
przedmiotów znajdujących się w moim pokoju 
to —  To seret Haatec —  wytwórczość żydow­
ska, sprowadzona r. Palestyny,

Bediuiui i fellachowie okoliczni słyszeli o Ży­
dach wiele, ale nie mają określonego o nich po­
jęcie. Dalej na południu Tramsjordanji, tam 
gdzie rozciągają się żyzne pola, gdzie gleba jest 
urodzajna, a problem kolonizacji znajduje się 
na porządku dziennym —  tam mają mieszkańcy 
Sposobność widzieć Żydów częściej, ą także i 
pertraktować z mmi. Tu natomiast *— krąż-ą 
tylko jakieś dziwno słuchy. Niedaleko Maonu 

f jiJtabrailMttiy Araba^fctóry szedł po dąefhc, do 
•sK ^ e g ^  auta. Ni® jąfet-zbytnio Wykształcony. Roz­

wiódł się z  żoną, tnoja zakochała się w
Murzynie** —■ opowiada. Ale kiedy zapytaliśmy 
go, ile ma lat, otij sial długo, a po namyśle od­
powiedział:

—  Trzynaście.
Co on wie o Żydach?
—  Oni teraz panują. Zdobyli wszystko. No, 

co robić...
—  Chciałbyś, aby Żydzi } tu przybyli?
—  Proszę bardzo. Wwystko jest w rękach 

Alłaba.
A po obwili:

-— Przecież oni i taK już wszystko odkupili.
Te „dokładre informacje** świadczą, jakie tu 

brednie rozsiewa się wśród mieszkańców, któ-

„Prześladowania Żydów w Hfemeiech 
nie ustały ani na jeden fizieó"

Londyn, Z.A.T. W artykule wstępnym o o- 
statnich prześladowaniach Żydów w Niemczech 
„Manchester Guardian* pisze m. in.:

„Narodowi socjaliści nigdy nikogo nie ata­
kują, zawsze działają w... obronie własnej. Zda- 
waóby się mogło, że Żydzi stanowiący zaledwie 
1 proc. zaludnienia Niemiec, nie mogą stano­
wić niebezpieczeństwa, tembardziej dziś, gdy 
po dwóch latach nieustannych prześladowań 
tysiące Żydów wypędzono na wygnanie, a ci, 
którzy pozostali w Niemczech, znajdnją się w 
Stanie bezradnych parjasów. Temmiemniej na­
rodowi socjaliści w dalszym ciągu stosują tak­
tykę, do jakiej uciekli się w pierwszych dniach 
objęcia władzy przez Hitlera. Świat cywilizowa­
ny został wówczas do głębi porusozny antysem.- 
ckiemi ekscesami hitlerowców. Ci ostatni przy­
brali jednak pozę obrażonych niewniątek i 
twierdzili, że cokolwiek prasa światowa pisze 
o ekscesach, to tylko żydowski atak na nowo­
utworzoną T rzecią Rzeszę, atak wymownie Swia- 
dczący, że co się Żydom stało w Niemczech, to 
było wyłącznie aktem podyktowanym przez, o- 
brouę własną.

Od tego czasu prześladowania Żydów w 
Niemczech nie ustały ani na jeden dzień, o- 
statnio jednak doszło dc nowego wybuchu ak­
tów gwałtu, o których prasa światowa rzetelnie 
zdała sprawę. Lecz T tym r„zem narodowi socja­
liści przybrali pozę moralnie pokrzywdzonych 
z Dowodu kłośłiwości Żydów, którzy są doić 
bezczelni, aby rznfeaó oskarżenia na Trzecią Rze­
szę. Nic to narodowych socjalistów nie obcho- 
dZi, że to bynajmniej nie są żadrie oskarżenia, 
lecz wierne relacje z zaszłych wypadków, i że

relacje te pochodzą w większości swej od nie 
—  Żydów. Obojętne —  twierdzą hitlerowcy —r 
jeśli Żydzi nie piszą tych relacyj, to oni je w 
każdym bądź razie inspirują. I w dalszym ciągu 
hitlerowcy chcą wmówić światu, że wszystko 
co czynią, jest wyłącznie aktem samoobrony. 
Zresztą, jeśli się wydarzył... incydent czy dwa, 
to sami Żydzi ponoszą za to winę. Prześlado­
wania Żydów są systematyczne i bezwzględne. 
Sikoro się już Żydom zabrało możność życia i 
pracy uwieńczono niszczycielskie to dzieło tem. 
że podporządkowano ich muzykę, ich teatr i li­
teraturę kontroli ignoranckiego i zaślepionego 
hitlerowca, niejakiego pana Hinkla, tak że Ży­
dzi pozbawieni zostali nawet ostatniej duchowej 
ostoi przed1 nieludzkiemu prześladowaniami.

KUPON Nr.15
III. KONKURS LETNI

dla Czytelników
„Nowesn Bnereta1'

Pensjonat „Paloca1* w Zakopanem 
Pensjonat „Podhale” w Krynicy 
Pensjonat „Bristol” w Muszynie 
Pensjonat „Hanka” w Muszynie

fzy nie są w stanie pojąć tego co się dzieje, a 
w ich .umysłach panuje dziwny .zamęt i pomie­
szanie rzeczywistości z fantazją. W każdym ra­
zie, wśród Beduinów panuje głęboki kryZyS, 
Są przygHębłbhlkpodujpkdłł duchu; czUfy, że
grunt usuwa im się spod nóg. Brytyjski Wjsyki 
Komisarz dba o porządek, stara się, by p^kój 
zapanował między tóżuetui szczepami, ale -iłaś- 
faie dzięki ternu ich życie stramło prawd--,iwy 
sens. Ciągłe wałki między szczepami, kłótnie, 
napady, to przecież dodawało jakiś urok iefi 
życiu, A dziś życie to zatrata swoją treść wła- 
Sciwą. I broń im odbierają. Na Wsi można jesz­
cze nosić broń, ale w mieście jest to surowo 
zakazane. I co warte takie życie? A oto przy­
chodzą jeszcze różne wieści o Żydach, że zbli­
żają się coraz bardziej...

Podczas naszej jazdy, zanim przybyliśmy do 
Maonu, zdarzy! się po drodze następujący wy­
padek:

Kilku arabskich niedorostków rzuciło kamie­
niem w nasze auto. Jechał z nami zohuerz z 
Tramjordanji, Sudańrzyk. Wyskoczył oa da tej 
gawiedzi i  ąkajręil ją  z krzykiem:

,—  l jW » I  .isobalł tu Muzułmanie —  to jesz­
cze. Ale przecież to są Żydzi, nasi goście, a to 
przecież jest nasza droga.

Po drodze Sudańczyk ten zaprzy laziuł się z 
nami. Dla niego sprawa jest jasne; My jesteśmy 
„gośćmi**, i droga jest „jego**. Cala droga po­
kryta jest drutami kolczastemi. Została ona zbu­
dowana w czasie wojny przez Anglików. Nie by­
ło czasu na to, by ubić prawdziwy gościniec, 
więc do dziś dnia szosa jest bardzo nieayygod- 
na. A jeduak znajdujemy i na to pocieszenie: 

—  Kiedy Żydzi wyszli z Egiptu i przechodzili 
przez Górę Edomu i Moab-u, odbywali drogę 
wśród warunków znacznie bardziej niewygod­
nych...

mięsa z Egiptu, mimo nowej wolności i wyzwo­
lenia od knuta egipskiego. Nie brali, również i 
żydowskiego wesołka z najnowszemi żartami, a 
pośrednik małżeński, który nie dawał spokoju 
jednemu młodemu człowiekowi otrzymał odpo­
wiedź „dobrze, znajdź mi pan „młodą*4 dziew­
czynę ze „starym pardesem**.

Po jedzeniu zaintonowaliśmy wszycv „Szir 
bamaalot**. Po ukończeniu soboty cieszyliśmy 
się znowu muzyką ofkiestry. subtelnemi melo­
diami żydowskieini, silniejszemi tonami muzyki 
* Sn rajskiej, muzyką klasyczną, a wieczorem —  
'ańeem. Z oficerami okrętowymi 1 lekarzem o- 
krętowym tańczyliśmy „horrę44, i wkrótce w 
'ł-ch kołach tańczjfti starzy i młodzi. Gdyż je­
śli na jedną chwilę usuniemy zewnętrzne róż­
nice, nabyte w krajach golusu, to wtedy wszak 
wszyscy w głębi serca stanowimy jedność. I je­
steśmy szczęśliwi, ach jak dalece szczęśliwi, że 
razem jesteśmy na żydowskim okręcie. Do wszy­
stkich narodów, które poświęcają tak wiele dla 
Swojej marynarki, i które tak dumne są swoją 
flotą i Swoją flagą, odnoszę się z najgłębszą 
sympatją i podziwem,.Musimy takie zająć wśród 
nich miejsce, choćby początkowo skromne, mu­
śliny o to stanowisko walczyć i strzec go.

Pierwszy oficer, kapitan Rosentbal, pokazał 
mi cały okręt, maszyny, kotły, mostek kapitań­
ski, Wszystko to było dla mnie nowością, i te­

raz rozumiem dlaczego okręty i  ich utrzymanie 
są tak kosztowne. Te olbrzymie urządzenia dla 
stworzenia prądu, dla ogrzania i SZtttCinej Wen­
tylacji zapierały mi dech. Co za sztuka wyna­
lazcy!

Ze 120 ludzi, którzy stanowi^ obsadę okrętu, 
jest 73 Żydów we wszystkich działach. Docho­
dzą oni z 14 różnych krajów, wielu z nieb są za­
wodowymi marynarzami i posiadają doświad­
czenie dziesiątków lat. Inni to początkujący od 
14 roku życia. Stwierdziłam, że wszystkie ich 
pomieszczenia są czyste i wygodńe. Wszyscy u- 
czą się hebrajskiego. Odbywa się codziennie 7 
kursów i to w różnym czasie. Nikt z tej nauki 
nie jest zwalniany, a nawet najstarsi pracowni­
cy z wieloletnią praktyką muszą Się uczyć he­
brajskiego. Na okręcie pada hebrajska komenda

Kapitan Rosentbal z Hajfy, prawdziwy sjo- 
nista. zapewnił mnie, Że zamierza w najbliższym 
czasie zfestawić na tym okręcie niemal stupro­
centową obsadę żydowską, i w ciągu jakiegoś 
roku przyjąć dostateczną ilość młodyeb Żydów 
dla wykształcenia, tak aby i inne okręty ży­
dowskie posiadać mogły żydowskie Załogi. W 
ńaszym narodowym interesie leżyy nietylŁo fla­
ga żydowska ua lnaszcie, ale posiadania na okrę­
tach Stuprocentowej żydowskiej załogi. Już dzi­
siaj znajdujemy zię w tem położeniu, że może­
my śmiało twierdzić, iż nasi żydowscy maryna­

rze mogą konkurować z marynarzami imrcch 
krajów. Większość z nich, to metylko zawodo­
wi marynarze, ale równifeż idealiści. Na „Teł- 
Awiwie*' panuje żelazna dyscyplina, jaką zna­
ją tylko najlep.ze okręty europejskie. Byłam 
świadkiem tego wychowania i jestem pełna po­
dziwu dla pracy kapitana Rosenthala. Pod je­
go opieką odbywa się rzeczywista hachszara 
morska

We wtorek, wieczór odbyło się pożegnanie. 
Czuliśmy się szczęśliwi i wolni, jak beztroskie 
dzieci. Otaczała nas atmosfera przyjaźni i do­
brej woli. Niektórzy z nas zbierali kwotę po­
trzebną dla wpisania okrętu „Tel-Awiw*4, »fi- 
cerów i załogi do złotej księgi Z. F. N. Niektó- 
Tzy dziękowali kapitanowi i  załodze serdecznie 
za przychylność i tych kilka tak mile spędzo­
nych diii. Tańczybśmy jeszcze „horrę** wśród 
modnych tańców. Najstarszy sjoni&ta wziął mnie 
w środek jednego kola tańczących „horrę44. In­
ni przyjaciele - pasażerowie —  a tem byblfemf 
teraz wszyscy —  żywo nas oklaskiwali. Będzie 
nam naprawdę przykro opuścić okręt gdy ju­
tro przybije do Trjterttf. Żegnamy okręt ,.Tel* 
Awiw*4 życzeniem przyszłego powodzenia dla 
niego i dalszy cli si ostrz? ny eh okrętów, atmz 

hebra jakiem „Lehitraot44 (Dowidzenia)..



„N O W Y DZIEN N IK" czwartek, S sierpnia.

„Międzynarodowy Kongres, Który ma się 
odbyć w Berlinie — jest bezwartościowy, 

bezcelowy i bezowocny*
Uchwala angielskiej bigi Reform y Prawa Karnego

Kronika palestyńska
Na podstaude biuletynu Ź 4.T.

Marani żydowscy z F trsji | 
w Palestynie

W  ostatnim czasie spotyka się w Jerozolimie 
żydowskich imigrantów nowego typu. Są to Ży- 
dń  perscy, którzy przez dziesiątki lat byli ma* 
ranami w mieście Maszhad w Iraii»e (Persja). 
Około 100 lat temu rząd perski wydał nakaz 
przejścia na islam wszystkich "ydów, grożąe 
śmiercią za niespełnienie akazu. Setki rodzin 
żydowskich nie wytrzymało naporu i przyjęło 
islam, lecz większość tych rodzin w tajemnicy 
przestrzegała tradycyj żydowskich, zachowując 
oo dziś dzień wpół ukryty żydowski tryb życia. 
W Maszhad mieszka diziś około 500 rodzin tych 
maranów. Wszyscy oni czekają na możność u- 
dania się do Palestyny. Około 50 rodzin już się 
w Palestynie osiedliło. Powoli Żydzi ci pozby­
waj^ się narzuconych im obyczajów muzułmań­
skich. Marani z Persji dobrze się naogół urzą­
dzili w Palestynie. W  Jerozolimie kilka domów 
należy dc rodzin maranów perskich.

W  chwili obecnej mieszika w Jerozolimie o- 
koło 8 000 Żydów perskich zaś około 3.000 mie­
szka w Tyberjadzie, Safedzie, Haifie, Teł-Awi-- 
wie i w koloniach.

Ruch okrętów w portach 
palestyńskich

Ogłoszone już dane urzędowe u ruchu okrę­
tów w portach palestyńskich w r. 1934. W r. 
1934 do portu jaffskiego zawinęło 1114 paro­
statków o ogólnym tonażu 2.454.000 tonn wo­
bec 866 parostatków tonażu 2.041.000 tonn w 
r. 1933,

Do portu haifskiego zawinęło 1.404 parostat­
ków o tonażu 3.469.000 wobec 1063 o tonażu 
2.652.000 tonn w r. 1933. W Jaffie tonaż wzrósł 
więc o 20 zaś w Haifie o 24 proc.

W Haifie w roku sprawozdawczym wyładowa ■ 
no 589.203 tomiy towarów wobec 486.974 tonn 
w Jaffie. W  Haifi® naładowane 99.756 tonn to­
warów eksportowych (nie licząc nafty), saś w 
Jaffie —  120.967 tonn.

0  dom akademiki dla studen­
tów Uniwersytetu Hebrajskiego

Na zebraniu studentów uniwersytetu hebraj­
skiego omówiono sprawę budowy domu akade­
mickiego. Władze uniwersyteckie dysponują na 
ter cel funduszem 5.000 funtów, lecz cuma ta 
nie wystarcza1. Władze uniwersyteckie gotowe są

Londyn Z.A.T. Honorowa sekretarka brytyj­
skiej Ligi Reformy Prawa Karnego (Howard 
League), miss Cicely M. Cravan, komunikuje 
w „Manchester Guardian", że Liga uchwaliła nie 
brać udziału w mającym się odbyć w przyszłym 
miesiącu w Berlinie międzynarodowym kongre­
sie —  prawa karnego. Na dwóch poprzednich 
kongresach— Londyn 1925 i Praga 1930— liga 
brytyjska była reprezentowana przez liczne dele­
gacje. Liga Howarda —  pisze miss Gravan —  
nie ma nic wspólnego z polityką. Jej człon­
kowie rekrutują się ze wszystkich stronnictw 
politycznych. To też uchwała w sprawie ws*rcy- 
marua się od udziału w berlińskim kongresie 
nie wypływa z pobudek anty-hitlerowskich czy 
anty-niemieckich. Decyzja ta jest jednak konsek­
wencją przekonania, że międzynarodowy kon­
gres musi być skazany na bezcelowość i bezo­
wocność, jeśli nie może on korzystać z potrój­
nej swobody -— swobody wyboru delegatów, 
swobody dyskusi. na samym kongresie oraz swo­
body zdania z jego obrad sprawy poza kongre­
sem Lecz na kongresie berlińskim —  kontynu­
uje autorka —  żadna z tych swobód nie będzie 
respektowana. Liga Howarda została autoryta­
tywnie poinformowana, że jeśli wydeleguje aa 
kongres swego przewodniczącego, nie będzie on 
miał możności przemawiania na kongresie. Za­
powiedziano też różne ograniczenia w zakresie 
służby sprawozdawczej z obrad kongresu. Dla

więc narazie zbudować klub studencki, zaś do 
budowy domu akademickiego przystąpić dopie­
ro do zebraniu potrzebnego funduszu. Zebranie 
postanowiło domagać już obecnie budowy domu 
akademickiego, który jesv pilną koniecznością

Nowe szosy w Palestynę
Szosa (Jaffa— Gaza) zbudowana już została 

ua odcinku 5 kilometrów. Roboty są kontynu­
owane. Wkrótce przystąpi się do budowy szosy 
Afule-Bet-Szan. Prace przygotowawcze są w to­
ku. Kontynuowane są budowy szosy central­
nej w dolinie Szaronu. Odcinek szosy od Pe- 
tach-Tikwa do K!ar-Saba już został ukońciony.

D Y W A N I, CERATY, LINOLEUM 
A . NUSSBAUM, DIETLA 46

I tych powodów Liga Howarda uznała że kongres 
berliński pozbawiony będzie wszelkiej wartości, 

| /obec czego postanowiła nie brać w nim u- 
działu.

■ i  .

0  rewizję art. 15 mandatu 
palestyńskiego

Londyn, Z.A.T. .Near East and India" oma­
wia w artykule wstępnym ostatnie wystąpienie 
Jamesa de Rothschilda w Izbie Gmin na temat 
japońskiego dumpingu w Palestynie. James de 
Rotbschild —  pisze m. in. „Near East" wska­
zał, że przepis zakazujący władzy mandat swej 
czynienia różnic między poszczególnymi człon­
kami Ligi Narodów spowodował „jedną z naj­
bardziej niesprawiedliwych jytuacyj, jaką sobie 
tylke wyobrazić można" i jako na przykład po­
wołał się na dumping towarów japońskich, 1  to­
ry rujnuje niektóre gałęzie gospodarki psle.tyń- 
skiej. Japonja opuściła Ligę Narodów, korzjsta 
jednak ze specjalnych przywilejów przysługują­
cych wyłącznie członkom Ligi i rzuca swe to-

ary na rynek palestyński, me bicrąc wzauiiaii 
5 towarów palestyńskich. Można * 

czyc inne jeszcze przykłady braku równowagi 
ogspodarczej, które dają się Palestynie we zna­
ki chociażby hande! Turcji, Rumun ji i Wegier.

Mandat —  stwierdził James de Roihschilri — 
z pewnością nie mógł imieć ca celu ruiny Pale­
styny, i de RothschiM sugerował poddanie re­
wizji art 18 mandatu w świetle tych doniosłych 
z ł k u , jakie zaszły w strukturze gospodarczej 
Palestyny od czasu zredagowania mandatu pa­
lestyńskiego.

Wydaje się —  pisze „Near East4* —  że istot­
nie konieczną jest rewizja postanowień manda­
tu w obliczu wyjątkowych zmian, spowodowa­
nym szybkim rozwojem Palestyny naskut-k i- 
migracji żydowskiej pod auspicjami Ligi Naro­
dów. Przypuszczać należy, że debata w Izbie 
Gmin dała Urzędowi Kolonj sinemu pewne wy­
tyczne do narad, jakie c ubędą się w Łondjnie 
w czasie pobytu Wysokiego Komisarza Pale­
styny Nie ulega bowiem wątpliwośel że zasad­
nicze' zagadnienia kraju mają być eoraz to na- 
nowo badane w miarę ustawicznie zmieniających 
się warunków.

(

(

SZALOM RM  Przedruk • Pżbrenionj. Copyright by „Nowy JzMcnik", 1935.

PSALMISTA KO ZY
(DER THILIM-JID) 127

)

)
Rozdział trzynasty 

U CELU.
Nadszedł dzień pojednania. W  kitlu i talesie 
-d Jechiel na swojem łożu, drzwi prowadzą. 

1 z izby jego do Domu Bożego były otwaute, 
żeby mógł słuchać modlitwy. Chory tak dalece 
Padł z sił, że nie mógł już naiwet usiąść —  ile. 

Kroć próbował spowrotom opadał na poduszki. 
Kiedy jednak cha^en miał zacząć odmawiać ,,a- 
v;odę“ —  modlitwę, odprawianą niegdyś przez 
arcykapłana w Przybytku Najświętszym, wtedy 
zWWał się Jechiei nadludzką siłą, przywołał słu­
żącego i polecił, ażeby go ubrał i umył mu ręce. 
Zdawało się, że cud jakiś przywrócił choremu 
s’lv.

Polecił nie wcześniej zaczynać ową modlitwę
arcykapłana, aż on będzie gotów. Potem rozka­
zał Ezrielowi, ażeby wyjął z szafki wór, w kto-

rym prośby i życzenia Żydów zwykł zanosić do 
wrót zmiłowania. Wszyscy, nawet Ezriel, musie. 
Ii opuścić pokój. Zarazem dał rafr Jechiel znak 
iż można już zacząć modlitwę arcykapłana.

Ognistemi językami spijała gorączka ostatnie 
krople jego życia i świadomości. Wychudzone 
ciało tak było rozpalone, że żar bił od niego jak 
od rozżarzonej stali, a nawet poprzez białe sza- 
ty płonął żar. Stopy paliły go tak, iż wydawało 
mu się, że rozpłynęły s ę z nadmiaru gorąca, że 
więc zawieszony jest w powietrzu. Potężne je­
dnak pragnienie, by poraź ostatni odbyć służbę 
Bożą i przez modlitwę zespolić się z boskością, 
dodawało mu siły, by kościstemi palcami utrzy. 
mać się przy modlitewnym stole. Rychło jednak 
pulpit, przy którym stał, zamienił się w rozża­
rzony płomień i zdawał się ulatywać a nim ra­
zem w powietrze. Żar, który w nim płonął, sto­

pił w nim całą treść świadomości. J e d n a  tył- 
ko myśl pozostawała —  iż ni« wolno mu wypu- 
ścić z rąk worka, leżały w nim bowiem rzeczy 
ważne, akairby drogocenne, które mu zostały 
powierzone i za które był odpowiedzialny! Tak 
to walczyła w nim świadomość s nieświadomi,, 
ścią jak wicher walczy ze słońcem, gdy w cza- 
sie wichrów jesiennych lato i zama spotykają 
się ze sobą. I o  dziwo —  potężny żar, który od. 
czuwaj, nie rozgrzewał. Lodowy mróz wiał ku 
niemu, Jechiel drżał na calem ciele. .

Nagle znajduje się wśród niezmierzonego po. 
la śnieżnego Dźwiga wór na plecach, w domu 
leży chora matka, on zas wraca ze wsi z żywno­
ścią. Śnieżyca przejm uj i przenika wszystkie je 
go członki, zdziera mu iekką kapotę i  dała, 
zrywa czapkę z głowrw. Z trudom wałcząc z wia­
trem, kroczy naprzód, torując sobie drogę po. 
przez śnieg i wichurę, Pc chwili znika śnieg, ft 
w jego miejsce rozpościerają się u stóp Jechicla 
potężne obszary rdebio*. Wieją z ruch jednak, 
wśród straszliwego wycia i syku, potężne hura­
gany. Wieczyste skarbce śnieżne nagromadzo­
ne w niebiosach, odsłaniają się przed oczyma 
Jego —  zaprawdę może je widzieć! Podobne są 
do zamarzlych kawałów ognia —  także śnieg 
płonie jak ogień.

„Czyż ogień może marznąć?" ■— przechodź,
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Wiadomości z kraju.
Projekt utworzenia nowej gminy 
żydowskiej w Warsazwie

Spowodu ostatnich skandalicznych po$ięi|Q- 
waó „agudowskitj“  większości w Gminie Ży. 
riowskiej, utworzyła się w Warszawie grupa 
inicjatorów do utworzenia oddzielnej Gminy,

Grupa ta, która już liczy 40-tu wybitnych 
członków Gminy Żyd. odbyła wstępne posiedze­
nie.

Uchwalono zwrócić się do jednego ze zna­
nych adwokatów, specjalisty od spraw kabał- 
uych w sprawie opracowania statutu dla nowej 
Gminy Żyd. w Warszawie,

Ciężka choroba szefa kancelarii 
wojskowej Prezydenta Rzplitei

Szef gabinetu wojskowego ,-jP, Prezydenta 
pułkownik Głogowski poddał się we Lwowie o- 
peracji spowodu wysiąku w pachwinie. Mimo 
że operacja miała przebieg pomyślny, nastąpiła 
później niespodz'cwanie komplikacja: —-  zaka­
żenie krwi i zapalenie płuc.

Stan zdrowia pułk. Głogowskiego jest bardzo 
poważny. Wezwano do Lwowa lekarza domowe­
go, który z Gdyni przyleciał samolotem do Lwo. 
wa.

Bandycki występ Jungdeutsche 
Partei"

„Posener Tageblatt" z Konarzewa pod Kro­
toszynem donosi o krwawem zajściu na zebrali'u 
, Deutsche Yereinigung“ . Na zebranie to przy­
była grupa członków „Jugdeutsche Partei" i 
okrzykami usiłowała przeszkadzać mówcom stro 
r.y przeciwnej. Po zamknięciu obrad członkowie 
»Jungueutsęhe Partei« wywołali burzliwe zaj­
ścia, obrzucając uczestników zebrania butelkami 
i szklankami, wskutek czego kilka osób zostało 
[Kiranionych. „Posener Tageblatt" nazywa po- 
stępowanie »Jungdeutsche Partei* bolszewic- 
kiem.

Endecja prawie dta szklarzy...
Z Brzeska donosi (sj: We wsi Lefwniowa ćh1-*- 

liganerja stojąca pod znakiem Stron. Nar., a 
prowadzona przez akademika, który przyjechał 
na wywczasy, wybiła wszystkie szyby frontowe 
w domach kilku rodzin żydowskich. W  jednym 
domu żydowskim, w którym były szczelnie 
przyśróbowane lady, chuliganie wdrapali się na 
dach, poCZem rozwalili komin, prawą tą zainte. 
resowalo się starostwo, PP. i PZUW. Akade-

jćchielowi przez myśl. Po chwili budzi się.
Poprzez otwarte drzwi rozbrzmiewa głos cha- 

zena: „...a kapłani i cały lud stali na dziedaiń- 
cu Świątyni. A  kiedy usłyszeli wymawianie 
przez usta arcykapłana w czystości i świętości 
czcigodnego i groźnego Imienia, wtedy padali 
na kolana, czołem bili o ziemię mówiąc: „Błogo, 
sławione niechaj będzie imię Majestatu Króle­
stwa Jego na wieki wieków!"

Teraz dopiero pojął Jechieł, gdzie się znajdu­
je —  podczas służby Bożej w Świątyni jerozo. 
limskiej! Oto jest arcykapłan w białym ornacie, 
szata jego składa się z kawałów niebios, ze 
zmarzłego ognia, z śniegu wiecznego! Tak kro. 
c/y  do Przybytku Najświętszego na służbę Bo­
żą-

„Muszę przecież skłonić się, paść na ziemię, 
przychodzi Jechielowi na myśl- Czyni to —  
ziemia jednak jest tak daleka, tak głęboka, że 
rie może jej dosięgnąć! Wreszcie pada na twarz, 
ubpeza jego dotykają strzępów nieba, pada na 
zimny ogień, na w:eczny śnieg —  jest to przed­
sionek świątyni! Niezliczone dusze wypełnia, 
ją go, zupełnie tak jak na Górze Synaj, gdy 
Izrael otrzymywał naukę Bożą. Jest to dobry 
znak —  przychodzi Jechielowi przez myśi. 
„Grzechy nam bęoą przebaczone, albowiem wi­
dzę tyle śniegu" 1 Tak to odczuwa ostatnią ra- 
dość ludzką ,(C. di n.)

miika i 8 chuliganów przyaresztowano, a spraw, 
ców przekazano prokuratorji przy sądzie okr. 
w Tarnowie.

Po pewnym czasie podobna hi stor ja powtórzy­
ła się w gromadzę Tworkowa, powiat brzeski.
U rolnika Mojżesza Osera wybito 26 Szyb. Ban­
dycki napad miał miejsce o północy. Starosta 
powiatowy wydał energiczne zarządzenia celem 
ujawnienia i ujęcia sprawców. Dla zapobieżenia 
lym wypadkom w przyszłości zarządził starosta 
wypłatę 25 zł. szklarzowi z funduszów gminnych 
ponadto ustawiono przymusowe warty moone 
aż do czasu wydan'a władzom właściwych spraw 
ców i oddania ich w ręce sprawiedliwości.

Mord rabunkowy w pow. brzeskim
W nocy na 6 lim. dokonano włamania do m'C. 

sikania Łajba Weinstocka (lat 33) w Dobrocie- 
szu w pow. brzeskim. Sprawcy skradli 200 zł. 
Kiedy złodzieje plądrowali mieszkanie, szmery 
przebudziły Weinstocka, który obawiając s’ę od- 
dawna złodziei sypiał z rewolwerem pod po- 
duszką.

Weinstock zauważył nieproszonych gości i 
sięgnął po rewolwer, lecz zanim zdołał go jesz. 
cze w obronie swego mienia użyć, padł z ręki 
bandytów, ugodzony śmiertelnie trzema strza- 
łam;

Policja powiadomiona o krwawym napadzie 
bandy złodziejskiej, wszczęła energiczne docho. 
dzenia. Wywiad natrafił już na ślady morder­
ców Weinstocka.

Przymusowe lodowanie podczas 
nocnego lotu

W  nocy z wtorku na środę między godz. 12  
a i-szą przez dłuższy czas krążył nad Rzeszo­
wem samolot manewrując światłami i obniżając 
iot. Motor przestał chwilami działać, by następ, 
nie warkotać zo zdwojoną siłą. Dały się również 
słyszeć strzały z karabinu maszynowego.

Jak się później okazało, były to sygnały, da-' 
wane przez pilota, który chcąc lądować w Rze- 
szowie, prosił o wyznaczenie mu odpowiedniego 
miejsca do lądowania.

Wśród ciszy nucy słychać było przy zamknię. 
ty motorze rozpaczliwe wołanie lotników o wska 
zanie im <pdpowie>dniego miejsca lądowania. 
Wkoócu samolot skierował się w stronę toru ko­
lejowego i tam za mostem kolejowym, w cj. 
szynce nad Wisłokiem, usłyszano wkrótce potem 
najpierw trzask łamanych drzew olchowych, a 
następnie upadek samolotu, Syczenie wody i o. 
li-wy, poczcm zgasły wszystkie światła-

Pierws«y Wśród ciemhoSci dobiegł do samo- 
lotu mieszkaniec jankisz, który wyciągnął naj­
pierw obserwatora, a następnie pilota. Obaj 
byli zalani krwią, lecz —  jak Się następnie o- 
kazało —  odnieśli n i szczęście tylko lekkie rany.

Katastrofie uległ samolot wojskowy 09 E. p*. 
lotowańy prZez kpt. Białego w towarzystwie 
obserwatora ppor. Malarskiego, obaj % 2 p. lot. 
w Krakowie. Samolot znajdował się w drodze 
ze Lwowa do Krakowa. Lotnicy zmuszeni byli 
lądować spowodu braku benzyny i w tym Ceiu 
szukali dogodnego miejsca lądowania w Rzeszo, 
wie.

Przy opuszczaniu się na ziemię, apatał zawa­
dził skrzy dłami o dfzewa, co znacznie zmniejszyło 
silę upadku, a temsainent rozmiary katastrofy. 
Nadto lotnicy trzymali się tak długo w powie­
trzu, aż zużyli całą benzynę, by w ten sposób u- 
niemożliwie wybuch, a tom samem pożar apara- 
tu. Samolot został poważnie uszkodzony i prze- 
wieziony zostanie do Krakowa-

Spadł z Giewontu
Onegdaj zaalarmowano odiotnścze pogotowie 

ratunkowe w Zakopanem wiadomością, iż na 
Giewoncie spadł jalkiś turysta.

Ratownicy pod kierunkiem p- Oppenheima u- 
'ali się za wskazówkami turystów do żlebu Kir. 
«ora, gdzie znaleziono żywego i przytomnego 
turystę, jednak ze złamaną nogą.

DZIEŃ POLITYCZNY

Endecja opanowana 
przez „mafję“

Wykluczony ze Stronnictwa Narodowego dr. 
Kazimierz Swirski stworzył sobie małą organi- 
zacyjkę pod szumnym tytułem „Polski Związek 
Kresowy" i szykuje się do wyborów w Tarnopol- 
szczyźnie.

Wydał on ulotki wyborcze, w których kryty­
kuje stosunki, panujące w Stronnictwie Naro- 
dowem, pisząc m. in.:

Stronnnictwo Narodowe przestało byc stron­
nictwem ludowo - demokratycznem, władze w 
stronnictwie objęła tajna organizacja, t. zw. ma- 
fja, której sprężyn nie można odszukać, ale, któ­
rej celem głębokim musi być nienawiść do mas 
Narodu Polskiego.

Wchodzą jednak do Stron. Nar. ludzie o po­
glądach skrajnie antydemokratycznych, którzy 
swój ideał widzą w państwie absolutnie rządzo* 
nem przez t. zw. dyktaturę. Ludzie ci, widząc 
się w mniejszości, a nie mając wiary w uświado­
mione masy robotnicze i chłopskie, zakładają 
wewnątrz stronnictwa tajną organizację, aby wy­
niki pracy demokratów w odpowiednim momen­
cie zagarnąć dla siebie. Powoli ta tajna organi­
zacja opanowała zupełnie władze stronnictwa, 
a tych wszystkich, którzy wyraźnie przeciwsta­
wili się dyktaturze i nie zgodzili się wejść do 
tajnej organizacji, usunięto bądź zupełnie ze 
stronnictwa, bądź z władz kierowniczych, wpro­
wadzając zmianę statutu drogą zamachu stann 
na ostatniej radzie naczelnej w lutym br., na 
którą szeregu jej członków nie zaproszono, na­
tomiast bezprawnie wprowadzono kilkudziesię­
ciu członków mafji.

Kierownicy obecni Stron. Nar. nie mają żad­
nego programu politycznego, nie wiedzą i nie 
myślą nawet, w jaki sposób wydobyć Polskę z 
kryzysu gospodarczego, a jedynem ich dążeniem 
jest władza.

Gały swój wysiłek skierowuje ku odciągnięciu 
ogółu Polaków od pracy twórczej, oświatowej 
i gospodarczej".

Nie wspomina tylko Dr. Świrski, że jedynym 
konkretnym programem endecji jest zoologicz­
ny antysemityzm, a to z tej przyczyny, że z tym 
punktem programu swej dawnej partji całkowi­
cie się solidaryzuje.

Zgromadzenia wyborcze 
w województwie krakowskiem

W województwie krakowskem w 8-iu zgroma­
dzeniach wyborczych (3 w Krakowie, z  których 
dwa dla miasta Krakowa i jedno dla powiatów 
krakowskiego i chrzanowskiego oraz po jednem 
w Bochni, Tarnowie, Jalló, Nowym Sącza i Wa­
dowicach) zasiędzie 857 delegatów. Rady powia­
towe wybrały w tej liczbie 10 1  delegatów, rady 
gminne —  335, rady miejskie —  131, izby rolni­
cze —  53, izby przemysłowo-handlowe —  55, 
izby rzemieślnicze —  2 1 , związki zawodowe —  
111, izby lekarskie —  9, izby adwokackie — 6, 
izby notarjalne —  3 ,zrzeszenia techniczne -— 9, 
organizacje kobiece —  15 i senaty* szkól akade­
mickich —  8 delegatów. Najliczniejsze będzie 
zgromadzenie okręgowe wadowickie, liczące 132 
delegatów, a najmniej liczne —  dwa zgromadze­
nia miejski# krakowskie —  po 77 i 73 delega­
tów.
w— — — — — — ■ — — — — mm— 1

Turysta, Stanisław Brachowski, odpadł ze 
skały z wysokości 12 -metroWej. Wybrał się on 
na wycieczkę sam. Stan jego nie budzi oba" 
Przćwieżlonń go do Doliny Strążyskiej, a stam 
cąd do Szpitala,

Wiezień przeszedł na katolicyzm
W  więzieniu w święciu na Pomorzu, jeden 

z więźniów i l  razy karany 27-letni Antoni 
Schwarz odsiadujący karę za podawanie się 
za kontrolera elektrowni krajow ej i wyłu­
dzanie pieniędzy, oznajmił zarządowi więzie­
nia, że chce zmienić wyznanie z  ewanglelic- 
kiego na rz. katolickie.

Odbył się uroczysty chrzest warunkowy. 
Rodzicami chrzestnymi więźnia byli naczel­
nik sądu grodzkiego Gazik z małżonką.
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W id zę  skarbowe a Księgowość kupiecka
Najważniejsze zebrane wyjaśnienia, opra­

cowane przez KIELECKĄ IZBĘ SKARBO­
WĄ na temat zasad ksiągowości kupiec­
kiej i wymogów, stawianych przez Władze 
Skarbowe odnośnie ksiąg handlowych.

Księgowość winna być prowadzona stale, 
chronologicznie i bezpośrednio po dokonaniu 
zaszłości w sposób jasny i przejrzysty. Za­
ległości w księgowaniu sprzeciwiają się za­
sadom prawidłowej księgowości, biorąc jed­
nak pod uwagę warunki życiowe przedsię­
biorstw ograniczyć należy wymogi prowa­
dzenia ksiąg a jour jedynie do ksiąg źród­
łowych, t. j. księgi kasy i primanoty (Wzgl. 
dziennika).

Zaksięgowanie zaszłości kupna towaru w 
tttyśl zasad księgowości winno nastąpić z 
chwilą otrzymania tegoż, a nie z chwilą o- 
frzymania faktury. Odnośnie dowodów księ­
gowania zauważyć należy, że w  myśl orze­
czenia N. T. A. z dnia 14 XII. 1933 r. L. rej. 
^546/30. brak całkowity lub częściowy do­
wodów na wpisy uzasadnia dostatecznie 
Uznanie ksiąg handlowych za nieprawidłowe.

związku z przepisem art. 35 K. H. pozo­
stawienie luźnych wolnych miejsc nieska- 
sowanych jest wystarczającem do uznania 
ksiąg jako nieprawidłowych i pozbawionych 
uaocy dowodowe (wyrok N. T. A. z dnia 9. 
Ki i . 1927 r. L. Rej. 2581/25).

Właściciele nieruchomości budynkowych 
Ulogą prowadzić księgowość uproszczoną, 
Przyczem prócz inwentarza mają prowadzić 
księgę kasy i kontrolę zainkasowanego i na­
leżnego czynszu wzgl. jedną księgę wedle 
Przewidzianego wzoru. W krótce ukaże się 
r°zp. Ministra Skarbu zezwalające na nie- 
Prowadzenie kontroli czynszu należnego.

Manca stwierdzone na towarach przy spi- 
8ywaniu inwentury, należy odnieść bądź na 
Rachunki towarowe, bądź na. rachunki wy­
nikowe. Rezultat jest ten sam.

Grupowanie drobnych drobnych rachun­
ków zakupu i sprzedaży i wpisywanife ich 
do ksiąg w  jednej łącznej sumie nie sprzeci­
wia się zasadom księgowości.

Księgowanie tranzakcyj gotówkowych 
bezpośrednio na rachunku sprzedaży z pomi­
nięciem kont osobowych należy uztiać za 
Prawidłowe.

Odpisy amortyzacyjne należy czynić co ­
rocznie w  granicach faktycznego zużycia, 
Przyczem odnośnie osób fizycznych granicą 
odpisów jest czasokreś, na który obliczony 
J^ t czas trwania przedmiotu majątkowego, 
°dhośnie zaś osób prawnych, granicą odpi­
sów jest uzupełnienie majątku w aktywach, 
żądanie tabel amortyzacyjnych uzasadnione 
)est ustępem ostatnim par. 13. rozp. wyko­
nawczego do ustawy o państwowym podat­
ku dochodowym. W  każdjhn konkretnym 
Wypadku w razie wątpliwości co do wykoko- 
Sci poczynionych odpisów z tytułu zużycia 
hładza wymiarowa jest zobowiązana do u- 
fa len ia  ądpisów i wysokości tychże przez 
biegłych.

Rozp. Ministrów z dnia 20. IV. 1034 r. w  
oprawie sporządzenia bilansów (DURP. Nr.

‘ ■ poz. 337 ) dotyczy ujednostajnienia spo­
rządzania zamknięć rachunkowych dla 
Wszystkich osób prawnych. Usterki w spo­
rządzaniu zamknięć na podstawie tegoż roz- 
Porząózcnia nie mogą stanowić powodu do 
dyskwalifikacji ksiąg przy wymiarze po­
datku.

Sprawa błędów w informacjach nie może 
Powodować odrzucenia ksiąg bez możliwo­
ści dania płatnikowi po myśli art, 77 . par. 2 .

Pcd. spcro-bn ości i możności wyjaśnie­

nia sprawy. Nadto na podstawie art. 92. 
Ord. Pod. przysługuje płatnikowi możność 
złożenia oświadczenia w  terminie 14-dnio- 
wym od daty spisana protokółu badania
ksiąg.

Odnośnie wydatków na cele inwestycyjne 
i produkcyjne to w każdym konkretnym wy­
padku sprawę tych wydatków należy indy­
widualnie traktować i oceniać.

Dowody przedkładane przez płatników w 
formie korespondencji i innych pism dla u- 
zyskania ulgowych stawek podatkowych w 
zasadzie są wystarczające; w wypadku 
kwestjonowania tych dowodów dochodzenia 
przeprowadza władza we własnym zakresie.

Z księgami handlowemi wiążą się dowody, 
stanowiące podstawę zapisów i wypełniają­
ce łącznie z niemi pojęcie prawidłowej rachun 
kowości. Dlatego też każdy zapis w księ­
gach powinien być uskuteczniony na podsta­
wę dowodu zewnętrznego, a w  wypadkach 
niemożności otrzymania takiego dowodu, wi­
nien być wystawiony dowód wewnętrzny, 
wymieniający charakter i rodzaj wydatku.

Specyfikacje na bloczkach kasowych ilości, 
rodzaju, gatunku i ceny towarów w drobnej 
sprzedaży nie są wymagane przez władze 
skarbowe, analogicznie do przepisu par. 59, 
ust. 2 . rozp. wykonawczego do Ord. Pod.

Jakie tranzakcje należy uznać za drobne 
to w każdym konkretnym wypadku należy 
rozpatrzeć ze względu na ilość, rozmiar, ja­
kość i wartość sprzedanych towarów.

Przewidziane bonifikaty ale jeszcze nie 
zarachowane oraz nie wypłacone nie mogą 
być potrącone od dochodu ze względów za­
sadniczych, gdyż nie są objęte księgami.

Pożycziki grzecznościowe ze względu na za­
sadę rzeczywistości i przejrzystości ksiąg 
muszą być ujawnione, zwłaszcza, że ujaw­
nienie tych pożyczek jako bezprocentowych 
nie stwarza skutku w znaczeniu wymiaro- 
wem dla pożyczających.

Wkońcu dla zobrazowania najczęściej spo­
tykanych usterek tak natury formalnej, jak 
i materjalnej ksiąg handlowych, przedkła­
danych jako dowody w postępowaniu skar- 
bowem, będą powodem odrzucenia ksiąg:

1 . brak zamknięć bilansowych,
2 . brak szczegółowych inwentarzy wzgl. 

niesporządzanie wogóle inwentarzy,
3. niezgodność kwot inwentarzowych z 

bilansami,
4. brak dowodów* księgowania (faktur, ra­

chunków etc.),

Wyjaśnienia w sprawach 
ubezpieczeń pracowników 
umysłowych

ZBIEG UPRAWNIEŃ DO ZASIŁKÓW 
SPOYVODU BRAKU PRACY.

Ministerstwo Opieki Społecznej wyjaśnia pi­
smem z dnia 28 cjfirwca 1935 <*• U  Ub 2/32 .6, że 
jeżeli osoba, zatrudniona równocześnie ti dwóch 
lub Więcej pracodawców U jednych jako pracow. 
dik utnyslowy a u innych jako robotnik, utraci 
równocześnie lub bezpośrednio po sobie wszystkie 
swe powyźgze za.iętia, to będzie miała prawo do 
świadczeń spowodu braku pracy odrębnie z Za- 
kładu Ubezpieczeń Społecznych i odrębnie z Fun 
o u szu Pracy (dawnego Funduszu Bezrobocia) na 
wałunkach przewidzianych w odpowiednich prze. 
pisach.

Natomiast w razie utraty tylko zajęcia w cha-

Przy otyłości artretyźma© i cukrzycy naturalna 
woda gorzka Franciszka Józefa wzmacnia czynno­
ści żołądka i kiszek oraz ułatwia trawienie. Zale­
cana przez lekarzy.

5 . księgowanie w dzienniku kwot niezgod­
nych z dowodami,

6. niechronologiczne zapisy w księgach 
wzgl. zległości w  księgowaniu,

7. kredytowe salda kasowe,
8 . stwierdzenie sprzedaży towarów, które 

nie figurowały w  bilansie otwarcia i 
nie były zakupywane w  okresie opera­
cyjnym,

9. brak zapisów pożyczek, na które wła­
dze posiadały informacje,

10 . niewyjaśnione różnice w  informacjach,
1 1 . stwierdzone księgowanie przez kasę 

rozchodów, faktycznie dokonanych w 
parę miesięcy później,

1 2 . nieksięgowanie operacyj giełdowych, 
na podstawie znajdujących się w ak­
tach informacyj,

13. puste miejsca w księgach', nieskasowa- 
ne, noszące ponadto ślady wyskroby­
wania i kreślenia,

14. błędy w  sumowaniu, powtarzające Się 
okresowo w jednakowych sumach,

15. brak księgi magazynowej W przedsię­
biorstwach, W których prowadzenie tej 
księgi nie Sprawia trudności a kóniccz- 
nem jest dla stwierdzenia prawidłowo­
ści obrotów i zgodności inwentarzy z 
faktycznym stanem,

16. stwierdzenie prowadzenia kont fikcyj­
nych,

17. brak w inwentarzach zapasów towarów, 
zakupionych przy końcu Okresu gospo­
darczego a jeszcze nie sprzedanych,

“ h, nieobjęcie księgami stosunku komiso­
wego oraz rozliczenia wynikającego 2 
tego stosunku.

19. dwukrotne księgowanie zakupu towa­
rów na podstawie tych  samych dowo­
dów,

20. błędne sumowanie list płatniczych, świa­
dome i celowe,

Wedle oświadczenia Władzy Skarbowej 
wymienione wyżej powody odrzucenia ksiąg 
rozpatrywane są nadto pod kątem częstego 
powtarzania się usterek, jak również świa­
domości i celowości, tak, że sporadyczna u- 
sterka, powstała jedyne wskutek niedopa­
trzenia lub przeoczenia nie powoduje całko­
witego odrzucenia dowodu z ksiąg.

N . GÓRSKI 
Kierownik Stow. Kupców 

w Kielcach

rakterze pracownika umysłowego lub tylko za- 
jęcia w charakterze robotnika uprawnienia do
świadczeń spowodu braku pracy wogóle nie prżv 
sługują.

KTO JEST PRACOWNIKIEM 
UMYSŁOW YM?

W edług wyjaśnienia Najw. Tryb. Admin., po. 
danego w wyroku z dnia 16  maja 1935 r. L. Rej 
5 l9$'^3 r- rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z 
dnia 24 listopada 192? t. o  ubezpieczeniu praco­
wników uirfyslowych me Ustala pojęcia pracowni, 
ka fizycin. i nie przeciwstawia go pojęciu pra- 
coWnika umysł., podlegającego obowiązkowi U- 
Lezpieczenia w myśl tego rozporządzenia, 10 
też nawet stwierdzenie, że dana osoba nie jest 
pracownikiem fizycznym  nie uzasadniałoby 8*. 
mo przez się zastosowania do niej tegoż rozpo. 
rządzenia, jeżeli osoba taka iiie została wyraźni-.- 
wymieniona w art- 3 rozporządzenia.

Ujeżdżacz koni nie jest pracownikiem urny-
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słowym w rozumieniu rozporządzenia o  ube*. 
pieczeniu pracownik-’’w umysłowych.

OD CZEGO Z A L E Ż Y  W A ŻN O ŚĆ  
U BE ZPIEC ZE N IA ?

Sąd Najwyż»zy w orzeczeniu Izby Cywilnej 
z dnia i marca 1935 r. L. C. I 2240/34 wyjaśnił 
że mimo istnienia przymusowości ubezpieczenia 
Pracownik nie staje się ubezpieczony z samego 
prawa, automatycznie, lecz konieczne jest dla 
/aistnieftia stosunku ubezpieczenia zgłoszenie 
pracownika do ubezpieczenia i ewent. także o. 
płacenie składek. Pracodawca, który tego obo­
wiązku niie dopełnił, ponosi odpowiedzialność 
wobec pracownika za szkody i straty.

ZRZECZENIE SIĘ ROSZCZEŃ 
Z TYTU ŁU  W YN A G R O D ZE N IA.

ZA PRACĘ.
Według orzeczenia Sądu Najwyższego Izby 

Cywilnej z dnia 8 marca 19^5 r- C. I. 2577/34 
ważne jest zrzeczenie się przez pracownika ro­
szczeń z tytułu wynagrodzenia za pracę jeżeli 
zrzeczenie to nastąpiło po ustaniu stosunku 
pracy i dotyczyło czasu ubiegłego, chociażby 
zrzeczenie to było dokonane pod wpływem we­
wnętrznej pobudki, że pracownik w razie odmo­
wy nie otrzyma ponownie pracy w przedsiębior 
stwie.

To i o wo

Kongres — teściowych
(*) W Teksas obradował teraz —  w Europie 

ze zdziwieniom przyjmie się tę wiadomość —  
kongres teściowych. Pięć tysięcy teściowych 
wzięło udział w tym kongresie i wszystkie e- 
nergiccme protestowały przeciwko ironicznemu 
i pogardliwemu traktowaniu ich ze strony zię­
ciów.

Teściowa jest, że się tak wyrazimy, powszed­
nim chlebem różnych wesołków i dowcipnisiów. 
Obok roztargnionego profesora i zdradzonego 
męża stanowi jeden z najważniejszych rekwizy­
tów humorysty. Jej przysłowiowa kłótliwość, 
wtrącanie się do wszystkiego, natrętność, służą 
jako temat do tysiąca dowcipów. Prawdę powie­
dziawszy, teściowa jest lepsza niż jej opioja. 
Tych pięć tysięcy kobiet, kóre się zjechały do 
Teksasu, ażeby raz wreszcie uwolnić symbol te­
ściowej od tych wszystkich urojonych zaizulów, 
które jej przypisują, miają bezsprzecznie rację. 
Alt czy te wszelkie rezolucje i protesty osiągną 
jakiś skutek, —  oto jest pytanie. Czy zniknie 
już odtąd ośmieszona i zniekształcona figura 
teściowej z pism humorystycznych i z repertua­
ru komików? I ozy odtąd już stosunek między 
teściową r zięciem będzie idealnie zgodny, czy 
będzie idylla? Mimo wszystkich mądrze prze­
myślanych i zredagowanych rezolucyj, należy 
wątpić o tern. Nie pomaga mc, że przytacza się 
tysiące przykładów na dowód, że większość te­
ściowych, to kobiety niezwykle łagodne i zgo- 
dliwe. A jrgtunent, że teściowa krytykując po­
stępowanie zięcia działa tylko z najszlachetniej­
szych motywów i pobudek, nie trafia nikomu 
do przekonania. Kompleks teściowej nie jest o- 
party na rozumowych przesłankach, nie można 
go też dlatego rozumowo zwalczać. Tkwi on głę­
boko w naszej podświadomości, w głęboko ukry­
tych sferach naszej duszy, dokąd rozsądek nie­
ma przystępu.

Psychoanaliza zajmowała się dokładnie kom­
pleksem teściowe] i doszła do zadziwiających, tia 
pierwszy rzut oka, paradoksalnie brzmiących 
rezultatów. Mianowicie całe szkalowanie teścio­
wej ma źródło w tern że teściowa jest dobra, 
zn dobra. Trochę z tragedji starzejącej się ko­
biety odgrywa tu też pewną rolę, jak i rzewne 
reminiscencje z czasów własnej uroczej utra- 
tonej na zawsze, młodości. W  szczęściu małzeń- 
*kiem córki, przeżywa matka jeszcze raz jej mi­
nione własne szczęście. Wstawia się w jej puło- 
lenie, identyf-kuje się z nią i jej miłością do inę- 
za. Ze wspomnień młodości rodzi się uczucie 
do zięcia, a że teściowa chce je zamaskować, 
więc jest nieraz za krytyczna i za surowa. Wła­
śnie to wskazuje na nczucie teściowej dla zię­

KinCeatr dźwiękowy „ W A N D A * * , u l .  6nr. G e r t r u d y  5 .  wyświetla dziś Sensacyjno-croty-zny dramat, 
jeden z najlepszych tego rodzaju. Fascynujące potęgą wrażeń i niebywałych emocyj, arcydzieło

W SIDŁACH SZANTAŻYSTY
■v rolach głównych: czarująca 1 pełna wdzięku ń lY R N A  Ł O I  oraz genjalny W IL L IA M  P O W E L L .

Ponadto w programie dodatki dźwiękowe.
W sobotę dnia 10 sierpnia o godz. 3-ej pop., w niedzielę dnia 11 sierpnia o godz 10-ej i 12-ej przedp. 
PORANhl FILMOWE powyższego iiimu.: Ceny miejsc od 50 groszy.

cia, w przeciwnym razie, byłaby obejętns i nie- 
zainteresowana. Jeśl teorja psychoanalizy ma 
raoję, to kompleks teściowej, nie jest nirzem 
i nnem, jak wyrazem uczucia teściowej dla zię­
cia, wedle starego przysłowia: kto się lubi, ten 
się czubi. Badacze duszy byli na tyle ucizciwi, 
że starali się także i w zięciu znaleźć korzenie 
kompleksu teściowej.

I znaleźli rzeczywiście „komplekg zięcia” . I 
ten zdaje się gra główną rolę w nieuzasadnionym 
gzkalowaniu i pogardliwem traktowaniu teścio­
wej. Wszystkie te złośliwości, które się zwyczaj­
nie przypisuje teściowej, są tworem bujnej wyo­
braźni zięcia. Skąd się to bierze? Młoda żona 
przywiązana jest zwyczajnie do matki. Choć bar­
dzo kocha swojego męża, to jednak poczesne 
miejsce w jej sercu zajmuje matka. Rywaliza­
cja, która prowadzi do zazdrości. I to jest źró­
dłem awersji zięcia do teściowej. I z tej niena­
wiści tworzy złośliwość zięcia —  teściową, któ­
ra w rzeczywistości wogóle nie istnieje, tworzy 
ją taką. jak on ją widzi, jaką właściwie chciał­
by widzieć.

Obradujący kongres w Teksas chciałby rady­
kalnie zmienić pojęcie teściowej. Czv mu gię to 
uda?

CZWARTEK, 8. SIERPNIA 1935.
Kraków (293.5) 6 30 - 8.20 Z Warszawy: audycja 

poranna; 820—8.30 Program na dizedń bieżący o- 
raiz wskazówld praktyczne; 11.57—12.05 Sygnał cza 
su, Hejnał z wieży marj.ackiej 12.03 13.05 Z War­
szawy: windom. meteoroil. dzień, południowy; kon­
cert zespołu Haliny Adamskiej - Grossmanowej, 
chwiilka dla kobiet; 1305—13.30 'Wielkie mistrzynie 
śpiewu (płyty) 15.15—15.30 Z Warsizawy: praegl. 
giełd, i wiiadom. o eksipor polskim; 15.30—16.00 
Five u clock u Rcy Fox‘a (jpłyty) 16 00—16.15 Z 
Warsziawy: pogadanka przyrodnicza dla dzieci pt. 
..Sierpień na niebie i ziem. ‘ w opr. dr. Burdec- 
kiego J. Orłowskej-Wernerowej i St. Sumińskiego
16.15 16.50 Z Warszawy: koncert solistów w  wyk
Wandy Karytkówny (śpiew) i Bari Oian (śkrz.) 
16.50—17.0C Z Warszawy; oodz. oddinek prozy:„Ga 
zeoiarz" nowela Piotra Choynowskiego. 17.00—18.00 
Z Warszawy: „Dla naszych Letnisk i uzdrowisk" 
-— koncert w  wyk. orkiestry PR. pod dyr. Feli­
ksa Rybickiego; 18 00—18.10 Z Warszawy: „Ksią­
żka i wiedza": O książce inż- Felińskiego „Mias­
ta i wsie * wygł. dr. Marjan Słępowski; 18.10—

K A M I E N I E  ZOŁCIOWE tworzą się stopniowe wskutek złego funkcjonowania wątroby 
Zapobiegajcie ich powstawaniu stosując zioła CKOLEKINAZA H. NIENOJEWSKSEGO

Temperatura błyskawicy
Miarą dla ustalania temperatury błyska­

wicy jest stan roztopienia piorunochronu. —  
Dawniej ostrze piorunochronów złocono, —  
dziś wyrabia się je  z platyny. Ponieważ pla­
tyna topnieje dopiero przy 1700 stopniach i 
ponieważ błyskawica roztapiała te ostrza 
piorunochronów, wynikało z tego, że tempe­
ratura błyskawic jest wyższa ponad 1700 st.

Kiedyś błyska,wica stopiła ostrze pioruno­
chronu sporządzonego z irridjum. Ponieważ 
metal ten top się dopiero przy 2 tysiącach 
stopni z tego wniosek, że temperatura błys­
kawic przewyższa 2 tysiące stop u,

Sowiecka „Królowa Arktydy**
Onegdaj vv Londynie został ubity targ między 

rządem sowieckim reprezentowanym przez „Sow 
targfłoł" i towarzystwem lamgielskóem. Sowiety 
nabyły największy statek rybacki świata „Królo­
wa Arktydy' specjalnie przystosowany do łowów 
w wodach podbiegunowych.

O rozmiarach tego statku ryhackiego świadczy 
że załoga jego składa się z 410 osób. Siatek zao­
patrzony jest w chłodnie, 40 łodzi motorowych z 
których poza stawianiem sieci można wyrzucić do 
morza 160 tysięcy haczyków.

„Królowa Arktydy" jutro wyrusza z HulI do 
Leningradu skąd po skompletowaniu załogi sowlec 
kiej skieruje się na wielkie Iowy arktyczne.

Zmarł o 150 lat późn e 
od swego brata

Onegdaj zmarł w Londynie pewien obywa 
tol, licząc 54 lat. W  testamencie wyraził ży­
czenie, że pragnie być pochowany obok swe­
go brata, który 'imarł przed 150 laty. Brzmi 
to niemożliwie, a jednak jest prawdziwe.

Mianowicie ojciec zmarłego ożenił się po 
raz pierwszy, mając niespełna 19 lat i w  20 
roku życia miał syna, który w rok później 
umarł. Po kilku latach owdowiał i dopiero, 
mając lat 75, zdecydował się ożenić po raz 
wtóry. Syn urodzony z tego małżeństwa u- 
marł, mając lat 94 

W obec tego na nagrobku widnieją dwie 
daty śmierci dwóch rodzonych braci, z któ­
rych jeden umarł w r. 1785, zaś drugi w  r. 
1935, tzn. o 150 lat później.

18.15 Z Warszawy: minuta poezji? Wiersz Felicji 
Kruszewskiej 18.15 1880 Z Katowic: „Cała Pol­
ska śpdewa" — wiązanka pSIeśni ludowych ślą­
skich Henryka Niczego; 18.30—18.40 Dosądl jechać 
w święto? 18 40—18 45 Wiadomości bieżące 18.45
—19.05 Amerykańskie motywy z płyt; 19 05 1915
Program na dizień następny; 19.15—19.30 Koncert 
reklamowy; 1930—19.50 Lo)b CasUillans grają... 
(płyty) 19 50—20 00 Z (Warszawy pogadanka aktu­
alna; 2000_ 20.10 Felieton: „O tem jak szczury lą­
dowe" stają się marynarzami słów kilkoro wygł. 
Juljusz Wachted; 20.10—20.45 Ze Lwowa: wesoła 
audycja; 20.4&—21.00 Z Warszawy: dzień, wiecz. 
i „Obrazki z życia Polski" 21.00—2130 Z War­
szawy: koncert fort. c-molł Rachmaninowa wyk. 
Jakóba Giimpla z tow. ark. symf. PR. pad dyr. G. 
Fitelberga; 21.30—22.00 Z Kaitowfc: Teatr wyobraź­
ni nadaje oryginalne słuchowisko „N » Śląskiem po­
dwórka* pióra MiesJSkowskufego i Lajgonia; 22.00
 22.05 Z Krakowa reportaż red. Piotrowskiego
Z trasy marszu szlakiem kadrówki1; 22.05—22.11 
Z Warszawy: wiadomości sportowe; 22.11—ZŁ15 
Lokalne wftadomośca spartowfa; 22.15—123130 Z 
Wairszay: kooort w wyk. Małej orfc. PR. pod dyr. 
Zdizflsłiawa Górzyńskiego;, o godiz 23.00 wiiadom. 
meteorol, dla komunikacji lotniczej.

Warszawa (1339 3) 680—2380 p. Kraków,
Katowice (3958) 6.30 9380 p. Kraków.
Lwów (377.4) 680—18 30 p, Kraków, 18.45 Re­

cital fort., 19.05—23.30 p. Kraków.
Łódź (224)  6.30—2330 p. Kraków.
Wiedeń (5068) 1200 Koncert popul. 14.00 Re­

cital śpiewaczy, 16.10 Melodje operowe, 17.40 Kon­
cert solistów 20.00 Tysiąc przebojów 20.45 Tań- 

operowe 22.10 „Lehar-Eysler-Kalman" 23.45 
Koncert nocny.

Rzym (420.8) 17.05 Koncert solistów 20.40 „Fan 
fulla" opera komiczna;

Budapeszt (550.5) 12.05 Soliści, 18.35 Koneerl 
ork. miejskiej 22.40 Koncert ork. operowej.

L E K . DENT.

Dr. S. F R I E D E K E R
PR ZEPR O W A D ZIŁ S IĘ

na Aleje Słowackiego 56 -  Tel, 118-59

Kto nie wierzy, 
niech sam policzy

Uczony francuski z XVI w Valentinus po 
zostawił nam dokładny wykaz ilości włosów 
kobiecych w zależności od ich barwy.

Według niego blondynka poisada na swej 
głowie 140.440 włosów, szatynka —  109440, 
brunetka —  102.915, ruda —  88.940. Kto 
nie wierzy, niech policzy.
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R E O A K a i
Nasz referent lekarski powrócił z urlopu vty- 

poczynkowego, nasi Czytelnicy więc mogą zno• 
uiu przysyłać zapytania do „Lekarza domcwe

Najbliższy dodatek lekarski pojawi sią m po­
niedziałek dn. 12  bm. i zawierać bądzie odpowie­
dzi, które nazbierały się podczas kilku tygodni 
Urlopu naszego referenta działu lekarskiego.

Uczenie lekarzy przez lekarzy
Przyjęty na oJłataiam. posiedzeniu Naczelnej 

Iziby Lekarskiej kodeka deontologji lekarskiej 
określa m. in. na jakich zasadach ma odbyć się 
leczenie lekarzy.

Lesarz powinien w zasadzie leczyć bezpłatnie 
lekarza, wykonującego zawód lekarski i tych 
tzlonków '•cdi-iny. którzy pozostają na jego u- 
trzymaniu, a także niezamożne wuoisy i sieroty 
Po lekarzach. Jeżeli lekarz lub rodzina lekarza 
'vyraią życzenie zapłacenia leczącemu ich leka­
rzowi za leczenie, może on tę zapłatę przyjąć. 
Lekarzowi leczącemu zawsze należy się zwrot 
poniesionych wydatków.

Wyjazdy poza miejscowość zamieszkiwaną 
przez leczącego lekarza powmny być opłacane. 
Leczenie lekarzy i ich rodzin w zakładach lecz­
niczych, należących do lekarzy, powinny być o- 
placane przez leczących się do wysokości kosz­
tów własnych zakładu leczniczego.

 o -  — .;;r

tas^żna iądynaczkaza... 20 zt.
Hamburscy szantażyści grasują w Polsce.

Piękna i bogate żona —  to ideał tysięcy nietyi- 
ko młodych, lecz i leciwych samotników. Jecz 
gdzie takiej szukać w czasach kryzysowych? Chy 
La w Ameryce, w której, bądź co bądź, jest je­
szcze garstka szczęśliwych, posiadających ol­
brzymie kopalnie, trusty kolejowe, koncerny fa­
bryczne, niezmierzone prerje, zaludnione, par- 
don, zabydlone w ielotysięcznetró stadami, własne 
jachty i pałace, a na dodatek urodziwe córki, 
których jedynem marzeniem i celem życia jest 
małżeństwo z obywatelem polskim.

To też, gdy w pewnem prowincjonalnem pi­
śmie ukazało się ogłoszenie zagranicznego biu­
ra matrymonjalnego, kandydatów, którzy wyra­
zili gotowość zaimiany osobistej wolności na pię­
kną żonę i dolary, znalazło się wielu.

Zgłaszający swoje oferty, otrzymują od firmy 
»Atlas Union der Kulturweg zur Ehe“  w Ham­
burgu zawiadomienie, że chcący wstąpić w zwią­
zek małżeński powinien wpłacić 20 zł. na konto 
czekowe biura. Należy też załączyć fotografję. 
Pozatem amator ożenku musi podpisać dekla­
mację, że o ile w 3 miesiące nie znajdzie żony, 
nie będzie rościł żadnej pretensji. Zawiadomie­
nie .ouczy się konkretną prdpozyoją poślubie­
nia cudownej urody, rzadka spotykanych zalet 
duchowych, amerykańskiej miljonenki.

Po paru dniach, kandydat, który już widzi się 
w marzeniach, na własnym jachcie u stóp no­
wojorskiej, lub chicagowskiej Yenms, otrzymuje 
drugi list z żądaniem wpłacenia 40 #1. na dalsże 
koszta.

Rzecz prosta, że żaden z. klientów biura, kt6- 
tych jak ono samo podaje w rozsyłanych pro­
jek tach  jest w Polsce około 300, z miłjonerką 
dotychczas się nic ożenił. Za to „Atlas Union*4 
Ogarnął kilkanaście tysięcy złotych i śmieje się 
® naiwnych.

Jak dowiadujemy się, hamburskimi swatami 
fimają się zająć odpowiednie władze.

Zakopane w przededniu nowel e^
Rozmowa z p. wojewoda Wł. Raczkiewiczem

Zakopane, w sierpniu.
Z okazji uroczystego otwarcia „Święta Gór“  

p:zvbył w niedzielę, 4 sierpnia do Zakopanego 
wojewoda krakowski Władysław Raczkiewicz. 
Jest to pierwsza oficjalna wizyta wojewody w 
Zakopanem po objęciu przez niego nowej vda- 
dzy. Korzystamy z uprzejmości p. wojewody i 
przeprowadzamy z nim krótką rozmowę na te­
mat Zakopanego i jego przyszłego rozwoju.

Pan wojewoda wierzy w wielką i wspaniałą 
przyszłość Zakopanego, W tej chwili brak Zako­
panemu wiciu urządzeń, a szczególnie chociaż­
by urządzeń sanitarnych, odpowiadających je­
go wielkości i znaczeniu jako uzdrowiska, — 
kanalizacji, bruków. Brak również urządzeń roz­
rywkowych dla kuracjuszy przyjeżdżających na 
odpoczynek, a nie chodzących po Tatrach. Jest 
to zagadnienie bardzo ważne, zwłaszcza, że wię­
ksze stacje klimatyczne w chwili obecnej posia­
dają cały szereg atrakcyjnych urządzeń w posta­
ci basenów, plaż, eleganckich domów zdrojo­
wych z czytelniami, kawiarniami i t. p., które 
uprzyjemniają pobyt i centralizują życic towa­
rzyskie uzdrowiska.

Po zakończeniu obecnego sezonu letniego p. 
wojewoda łącznie z władzami samtarnemi Zako­
panego pragnie przystąpić do opracowania pla­
nu najniezbędniejszych inwestycyj i liczy, że w 
swoich zamierzeniach znajdzie poparcie całego 
społeczeństwa, gdyż Zakopane jest dzisiaj wła­
snością całego narodu, a jego rozwój w.nieu zna­
leźć odpowiednie odczucie i zrozumienie zarów­
no u władz jak i czynników społecznych.

Zakopane ma wszelkie uane po temu, aby sto­
sownie do dotychczasowych tradycyj stać się po­
pularną „letnią stolicą Polski44. Malownicze gra-

I litowe tumie tatrzauskie wraz z ich bogatą ro- 
vślinnO' oią i światem zwierzęcym stanowią dziś 
największą osobliwość turystyczną i przyrodni­
czą Polski. Trwający od lat całych ciąg do Tatr 
i Zakopanego należy w dalszym ciągu wykorzy­
stać f-starać się szeregiem nowych ulepszeń dać 
publiczności atrakcyjność, której się słuązuie do 
maga. Pozatem Zakopane jest w tem wyjąiko- 
wem położeniu, że posiada bogate wartości lecz­
nicze w ppstaci pokładów świetnej borowiny i 
jedyne w Pplsce termy radjoakływne w Jaszczu­
rówce.

Wobec całćgo szeregu koniecznych już dzisiaj 
inwestycyj w Zakopanem p. wojewoda jest zwo­
lennikiem prowadzenia jednocześnie kilku ro- 
dzai robót uznanych za najpilniejsze. Z robót 
inwestycyjnych za najpilniejsze uważa wojewo­
da już w tej chwili przeprowadzenie w Zakopa­
nem kanalizacji, ponadto utrzymanie Zakopane­
go w lepszym stanie sanitarnym aniżeli dotych­
czas. Za najbardziej kardynalną i podstawową 
rzecz przy realizowaniu zamierzeń w dziedzinie 
podniesienia Zakopanego na właściwy poziom, 
wojewoda uznaje realizowanie planu regulacyj­
nego na podstawie przeprowadzonego progra­
mu, co zdaniem wojewody mutń nastąpić w naj­
bliższym. terminie.

Pan wojewoda kończy pogawędkę entuzja- 
styciznem zapewnieniem, iż wierzy w wielki roz­
wój i przyszłość Zakopanego jako stacji;klima­
tycznej i starać się będzie o przeprowadzanie 
w możliwie krótkim czasie swych zamierzeń Li­
czy jednak w tym względzie na pomoń miejsco­
wych czynników oraz na poparcie ze strony ca 
lego społeczeństwa.

M M.

K R A K O W S K A  g i e ł d a  a k c y j n a .
Kraków, 7. 8. Na zebraniu panował nastrój 

nadal mało ożywiony, kursy kształtowały się na- 
ogół na poziomie niezmienionym, wykazując

minimalne tylko odchylenia- Zainteresowanie 
małe, jedynie na pogiełdziu skromne obroty 
4% proc. 1. z. T K Z , we Lwowie em. 1985 po 
kursie zł. 46.

WALUTY W KRAKOWIE
W  obrotach prywatnych 1 międzybankowych 

tendencja dla dolara utrzymana,1 nieco mocniej­
sza dla funta ang. Płacono za dolara gotówko- 
w ego 5.26— 5.28. Bank Polski płacił za dolary 
drobne 5.24, grubsze .5 25, dolar złoty 9.05— 9,10 
funt ang. 2Ó.10— 26.30, marka niemiecka 177—  
181, koron* czeska 20.50— 21.20.

Dewizy: N. Jork: 5.27, Londyn 26.10— 26.30, 
Szwajcarja 172.30— 173.50, Berlin 212.25—
213.50, Paryż 84.95— 35.03.

Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 7. 8 Kursy zamknięcia: A kcje: 

Bank Polski 91.50— 91. Tendencja utrzyma 1 
na.

Papiery procentowe: 3-proc. prem. poż. budo. 
wlana 41.75, 4-proc. prem. poż. iuwestyc. 109, 
5-proc. poż kodwers. 68, 6-proc. poż. dok 82.50—  
82.75, 4-proc. poz. doi. (doiarówika) 53.40, 7.
proc- poż. sfabiliizac. 65.13— Ó4.88— 65, pięcia- 
setki 65.50. Tendencja słabsza.

Listy zastawne B-icu Gosp. Kraj- oraz BJcu 
Itoln. beiz zmiany.

Dewizy: Belgia 89.35* Holaudja 357.90, Lon­
dyn 26.23, Nowy Jork czek 5.28% Nowy Jork

czek 5.28H, N. Jork telegraficzny 5.28 7/8 Paryż 
34.99 Praga 21.95 Szwajcarja 172.95 Włochy 
4.3.40, Berlin 213. Tendencja niejednolita,

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWA.

Warszawa, 7. 8. W dniu dzisiejszym dola­
rem obracano po kursie $ 26% przy tfendemeji 
utrzymanej, W  godzinach wieczorowych wymie­
niano orjenfaicyjmie kuts dolara w płacemm 
5.25% oraz 5.2714 w  towarze przy tendencji u-, 
trzymanej.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 7. 8. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa­

ryż 20.23 Londyn 15.17 Nowy Jork 8.058% Bruk 
sela 51.62% Medjolan 25.07%! Madryt 41.95 
Amsterdam 206.85, Berlin 123.12%! Wiedeń 
noty 58.50 Sztokholm 78 20 Oslo 76.20 Kopen­
haga 67.75, Praga 12.70 Warszawa 57 86 Biało, 
gród 7. Ateny 2.92% Konstantynopol 246%, Bu 
kareszt 2.5o. Tendencja niejednolita-

LONDYŃSKA GIEŁDA M ETALI
Londyn, 7. 8. Notowania w  Ł . za tonnę. 

Cytnk natychm. 143/16, termmin. 14 3/8. Cyna 
natychm, 283%— 234, termin. 216%— 217 
Straits 241. Ołów natychm. 15% termin. (5% . 
Miedź natychm. 32 5/16— 3/8 termin. 32 11/16—  
%. Elektrolit 35%— 36.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU.
Nowy Jork, 7. 8. Kursy otwarci a: 8-proc. poż. 

Dillonowska 92.50, 7-proc. poż. Stabilizacyjna 
l l 3-5o  6-proc. poż. Dolarowa 80.75 7-Pr° c - P^ż. 
Warszawska 72.75 7-proc. poż. Śląska 73.75. 
Kursy ztumkmęc'a; 8-prcc. poż. Dillonowska 
92.7 7-proc. poż. Stabilizacyjna n 2  6-proc. po*. 
Dolarowa 81.125 7-PrOC. poż. m- Warszawy 
72.75 7-proc. poż. Śląska 73 -75 - Tendencja nie, 

cli ta.

Jak wyzyskaj okres wypoczynkowy majhardzie* D EW IZY EUROPEJSKIE W  NEW  YORKU
celowo — wyjaśni broszura „Przemęczenia a zła I Nowy Jork, 7- 8. Kursy otwarcia: Berlin
przemiła na matierjli“! która zawiera wskazówki i* 
rady doświadczonego lekarza, Broszury otrzy­
mać można bezpł atnie w każdej aptece — lub u 
nakładcy .Warszawa, Nowy-Swiat 5. 2685

40.35 Londyn kabel 4.96 Paryż 6 .6ął4  Zurych 
82 74 Rzym 8.21 Amsterdam 67.70 Kursy zam- 
knięoia: Berlin 40.34 Londyn kabel 4.96 Paryi



12 ,NOWY DZIENNIK’* czwartek, & sierpnia.

Z  martyrologii Żydów niemieckich6.62%' Zurych 32.76 ’c<^ym ^.21 Amsterdam,. 
67.77. Tendencja nieiednohtau

L W O W S K A  G IE ŁD A  ZB O ŻO W A.
Lwpw, 7. 8. (O ) Na dzisiej sizej giełdzie zbo- 

żowej zaznaczyły się obroty w pszenicy, żydp, 
jęczmieniu, mące i otrębach. Za pszenicę no,we. 
go zbioru gacono o 1 złoty poniżej ceny pyżea®- 
cy staraj za 100 kg. Żyto, owiięs i mąka/żytnia 
nieco potaniały. Tendencja naogół zniżkowa, 
usposobienie spokojne.

Żyto jednolite P. 8.25— 8.50 L. 9.70— 10 zbio 
rowe P. 8— 8.25 L. 10* 5 o— ro.75 Owies e1 
1935 P. 9— 9.5o L. i i — n . 5o. Mąka żytnia 
pierwszy gatunek do 55 proc. P. 17.25— 17.75, 
L. 21— 21.5o do 65 proc P, 16.25— 16.75 L.
> 9.25— 20.25, drugi gatunek sitków, do 70 proc 
P. 12,50— 13 LR. 13— I3.5o. Mąka żytnia razo 
wa do ę5 uroc. P. 9.76— 1025 poślednia ponad 
70 proc. 10.25— 10.75.

PO ZN A Ń SK A  GIEŁD A ZBO ŻO W A.
Poznań 7. 8. Pszenica 12.25— 13 50 jęczmień 

pierwszy gait. 13.25— 14, drugi gat 12.25— 12.70 
Owies od dzisiaj nie notowany. Usposobienie 
spokojne. Wszystkie gatunki mąki pszennej o 
25 grosizy taniej. Inne bez zmiany. Ogólne u .‘■po. 
jobienie spokojne.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA. 1

W  Londynie Ł. 99 w Paryżu Fr. fr. 1700 w 
7 urychu Doi. 65.50 przy tendencji utrzymanej

Miła rewizyta
Berlin. 7. 8 . PAT. Urzędowo donoszą, iż 

w  czasie od 22  do 2b sierpnia br. krążownik 
niemiecki „Koenigsberg”  uda się do Gdyni, 
celem rewizytowania polskiej marynarki wo 
jennej.

Masowy zjazd uczestników 
„Święta Gór*'

Zakopane, 7. 8. PAT Niezwykle ożywiony 
zjazd, który ściągnął dotąd do Zakopanego po* 
nad 12 tys. osób, uczynił ze „Święta Gór“  jed­
ną z najbardziej udałych masewvch imprez. Po* 
mimo t?k wielkiego zjazdu gości, porządek, pa­
nuje wzorowy.

Aby zapewnić przybyłym dn Zakopanego ma­
sowym wycieczkom możliwie jak najwygodniej­
szy powrót, odbyła się wczoraj w Zakopanem 
konferencja władz kolejowych i członków ko­
mitetu „Święta Gór“ , na której uchwalono wy­
dawanie wszystkim osobom, pragnącym wyje­
chać z Zakopanego w dniach 1 1 , 12  i 13 bm. bez­
płatnych kuponów, gwarantujących otrzymanie 
miejsca siedzącego, W związku z tern przewi­
dziane jest uruchomienie kilku 1 rjalnych po­
ciągów dzien.iie-

Specjalny urok „Święta Gór“  stanowi stała 
iluminacja głównych ulic, jak Kościuszki Kru­
pówek. Rynku i Orkana 4-ma tys. żarówek za­
wieszonych nad plirami w kształcie girland. Re­
flektory, których jest 14, oświetlają w godzi­
nach wieczornych Giewont.

Programu dnia dopełniają codziennie zabawy 
ludowe na Wilczniku i cyrk, który w godzinach 
wieczornych cieszy się bardzo dużem powodze­
niem.

Na ulicach panuje bardzo ożywiony ruch do 
późnych godzin nocnych, taksamo w lokalach 
rozrywkowych.

Dopisująca „Świętu Gór** pogoda, podnosi je­
szcze bardziej urok i wartość tej niezwykłej im­
prezy.

Trzy ofiary spirytusu 
metylowego

Żywiec, 7. 8. (PA T). W  Zabłociu pod Żywcem 
wydarzył się onegdaj wypadek śmiertelnego 
zatrucia się trzech osób spirytusem metylowym. 
Ofiarą zatrucia padli osobnicy nałogowo uprą- 
wiający pijaństwo. Dwaj fzifiarh, trzeciego w 
stanie riężkim przewitzaono do szpital*.

Berlin. 7. 8. (ŻAT) W  Kolonji w  centrum 
'miasta umieszczono pręgierz, na którym po­
wieszono uchwycone zdjęcia fotograficzne 
nieznanych z nazwiska aryjczyków, którzy 
chodzili po zakupy do sklepów żydowskich. 
Zdjęcia wykonali fotografowie partyjni, któ 
rzy są czynni przed sklepami żydowskiemi. 
Nad tablicą widnieje napis: Kun są ci prze­
stępcy? Obecnie wszystkie sklepy w Kolonji 
opatrzono w specjalne odznaki dla odróżnie­
nia przedsiębiorstw aryjskich od żydowskich

Na 01ivaplatz w Berlinie w pobliżu Kur- 
fiirstendamm wszystkie sklepy żydowskie 
pokryte zostały nasłami antyżydowskiemu 
Żydzi, staicy podobnie jak kobiety i dzieci, 
nie są dopuszczani do korzystania z  ławek 
na. 01ivaplatz.

W nadmorskiej miejscowości kąpielowej 
Deutsche Krone umieszczono napisy: żydzi 
niepożądani.

Po usunięciu dzieci żydowskich ze szkoły 
powszechnej w mieście Gladbeck wydano za 
kaz nabywania przez Żydów nieruchomości 
w tem mieście. Żydom nie wolno też korzy­
stać z boisk sportowych.

Wbrew wielokrotnym zapewnieniom ze 
strony oficjalnych czynników Rzeszy w 
sprawne nieprzeszkadzania Żydom w przygo 
towaniach do Olimpjady, mistrzyni skoków 
wzwyż w Wirtembergji żydówka Greta Berg 
mann nie została dopuszczona do zawodów 
eliminacyjnych.

0 „żółtą łatę" na sklepach
Berlin. 7. 8. PAT. ,,Wirtschaftspoliti-

scher Dienst” , dodatek gospodarczy naro-( 
dowo - socjalistycznej korespondencji par­
tyjnej, domaga się przeprowadzenia drogą 
ustawy umieszczania odpowiednich napisów

Nowe demonstracje w Brest
Brest. 7. 8. PAT. W czoraj wieczorem do­

szło do nowych zajść na ulicach miasta. —  
Robotnicy usiłowali opanować prefekturę 
morską, lecz zostali rozprószeni przez mary 
narzy i żandarmów. Późno wieczorem przed 
koszarami wojsk kolonjalnych zebrał się 
tłum robotników, którzy poczęli wyłamy­
wać kraty. W ojsko musiało interwenjowao. 
Około godziny 23-ej władze stały się panem 
położenia. W  szpitalu znajduje cię 13 robot­
ników, 5 żołnierzy i dwóch żandarmów.

* * •

Paryż. 7. 8. PAT. „Le Matin”  donosi, iż 
3ąd w Breście skazał wczoraj kilkunastu a- 
gitatorów komunistycznych za udział w roz­
ruchach na karę więzienia na okres od 8 do 
6 miesięcy. Dziennik podkreśla, iż w ciągu 
dnia wczorajszego panowała w mieście arnio 
sfera wojny domowej i zapytuje, czy długo 
jeszcze pozwoli się działać komunistom, o- 
trzymującym wskazówki z Moskwy.

„Le Populaire”  czyni odpowiedzialnym za 
rozruchy prefekta morskiego, który wydał 
rozkaz obsadzenia przez wojsko arsenału, 
co było prowokacją.

„Humanite”  pisze, iż wypadki w Breście 
wskazują na coraz większą niepopulamość 
dekretów i wolę robotników ich zwalczania.

Bandyci cłróscy wypuścili 
dziennikarza Jonesa

Szanghaj. 7. 8. PAT. Dziennikarz angiel­
ski Jones zwolniony przez bandytów przy­
był do Szengteh. Według inform acyj ze źró­
deł japońskich, zwolnienie dziennikarza na­
stąpiło na skutek rokowań, prowadzonych z 
przedstawicielami bandytów przez oficjal­
nych reprezentantów państwa mandżurskie­
go

oznaczających sklepy żydowskie. Jak wiado 
mo, dotychczas wzywani byli jedynie kupcy 
aryjscy do wywieszania tabliczek z napi­
sem: „Sklep niemiecki” . W  dai*?zym ciągu 
uważa ten organ, iż nie należy bronić się 
twierdzeniem, że tego rodzaju postępowanie 
„ingeruje w sprawy gospodarcze’. Pismo 
nawołuje gorąco do bojkotu.

Przeciw „elementom 
niepożądanym"

Berlin. 7. 8. PAT. Tematem rozmowy, ja ­
ką odbył wczoraj komisarz Berlina Lipper z 
prezydentem policji Helldorfem były środki, 
jakie mają być przedsięwzięte, celem prze­
ciwdziałali a napływowi do stolicy Rzeszy 
elementów niepożądanych Chodzi tu o  za­
rządzeni a  wymierzone przeciwko Żydom w 
myśl powziętych ostatnio decyzyj.

Wiec protestacyjny w Paryżu
Paryż, 7. 8. (ŻA T) Z inicjatywy powstaiego 

ostatnio zjednoczonego komitetu dla walki z 
przeladowauiami Żydów w Niemczech odbył 
s'ę wielki wiec protestacyjny przeciwko nowej 
fali antysemityzmu w Rzeszy. Przemówienia 
wygłosili: Georg Bernhard, b. poseł Petry, ks. 
Lambert i Bernard Lecache. Szczególnie entu. 
zjastycznie przyjęto przemówienie Georga Bern 
harda. Uchwalono rezolucję protestacyjną prze­
ciwko poczynaniom antysemityzmu niemieckie 
go oraz rezolucję, nawołującą, do wzmożenia 
akcji bojkotu towarów niemieckich.

Par, 7. 8. (ŻA T ). Wskutek nikłej liczby 
czytelników zamknięty został założony prze! 
rokiem francuski dziennik prohiltleroweki „La

Arcybiskup Canterbury przeciw 
zaborczości Włoch

Londyn, 7. 8. PAT. Arcybisnup Canterbury 
ogłosił list pasterski, w którym m. in. płsze że 
wszyscy, którzy przywiązani są do pokoju, pa­
trzą z niepokojem na państwo, które z wojny 
czyni narzędzie swojej poliiyki i gromadzi woj­
ska dokoła innego państwa dla osiągnięcia celu 
swojej polityk? narodowej.

Apel do Rooseyelta
Waszyngton, 7. 8. PAT. Rada wykonawcza, fe­

deracji pracy zażądała od swego przewodniczą­
cego Greena, aby zwrócił się do prezydenta Bod- 
sevelta z apelem powstrzymania Włoeh od woj­
ny przeciwko Abisynji. Green udaje się do Wa­
szyngtonu, aby sprawę tę przedstawić osobiście 
prezydentowi.

Postument Mussoliniego 
obrzucony zgmłemi jajami

Bruksela, 7. 8. PAT. Grupa komunistów wdar­
ła się do pawilonu włoskiego na wystawie świa­
towej i wśród okrzyków antywłoskich obrzuci­
ła stojący tam postument Mussolmiegc zgniłe- 
mi jajami. Między napastnikami a siuzbą wywią­
zała się bojka ca pięści, której kret położyła po­
licja. Wśród aresztowanych komunistów znajdo­
wał się deputowany Labaut, który był organi­
zatorem tej manifestacji.

Wulkan Stromboli znowu czynny
Rzym. 7. 8. PAT. Z Messyny donoszą, 4# 

wulkan Stromboli wznowił swą działalność, 
wyrzucając wielkie ilości kamieni i lawy. —■ 
W śród okolicznej ludności panuje duże za­
niepokojenie, chociaż dotychczasowe wybu­
chy nie wyrządziły jeszcze żadnych izk ó i 

, materjalnych.

Presse".
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Min. Beck jedzie do Finlandii
, BelfStngfors. 7. 8. PAT. Korespondent war 
fcz&WslIa „Helsingin Sanomat” zwrócił się do 
®dmBl[jra spraw zagranicznych pana Józefa 
Beck: |, z prośbą o  udzielenie mu kilku infor- 
toacy j w związku ze zbliżającą się jego wizy 
}$ d<* Finlandji.

i.Z przyjemnością —  oświadczył pan mi- 
^istej: Beck —  myślę o oczekującej mnie nie 
baw?m podróży do Finlandji, celem złożenia 
)fewiBryty waszemu ministrowi spraw zagra­
nicznych Hackzellowi, którego pobyt w Pol- 
Sce społeczeństwo nasze przyjęło z jaknajży 
,Wsztł sympatją.
, 2» podróży mej do Finlandji jestem tembar 
^ f j '  zadowolony, gdyż poraź pierwszy da- 
nf  'mi będzie osobiście poznać wasz kraj, je- 
£ ° ; piękno i wysoką kulturę oraz zetknąć 
Siei bezpośrednio z przedstawicielami wasze- 
&c( rządu i społeczeństwa.

fW dotychczasowych moich podróżach nad 
~fedtykiem miałem możność odwiedzić stoli- 
c'.': Estonji, Łotwy, Danji oraz Szwecji. Rad

nia następnego z naszych północnych sąsia­
dów Finlandji.

Podróż m oją z Polski do waszego kraju 
odbędę morzem, Ono to sprawia że jesteśmy 
bi zpośiednimi sąsiadami, których łączą nie- 
tylko wzajemne stosunki lecz ponadto i wę­
zły wzajemnych zainteresowań w dziedzinie 
gospodarczej i kulturalnej.

Program pobytu min. Becka 
w Finlandji

Warszawa. 7. 8. (Sin.) P. minister Beck 
wyjeżdża dziś do Finlandji. Program jego 
pobytu przedstawia się następująco: pierw­
szego dnia złoży wieniec na Grobie Nieznane 
go Żołnierza w Tallinie, w  drugim dniu bę­
dzie gościem Jachtklubu, który urządzi dla 
niego regaty, zaś trzeci dzień poświęcony 
będzie rozmowom politycznym i konferenc­
jom z ministrem spraw zagranicznych Fin­
landji.Jf stem że obecnie będę miał okazję odwiedze

Gdańsk cofa się na całej linji
(Rokowania polsko - gdańskie w najbliższym

czasie
Gdańsk. 7. 8 . PAT. Organ narodowo-soć- 

jahstyczny „Der Danziger Vorposten” wyra 
nadzieję, że w najbliższym czasie rozpo­

czną się rokowania polsko - gdańskie, które 
Powinny dać pomyślny wynik. Dziennik wy- 
Taża przekonanie, że władze polskie i gdań­
skie zgodnie będą uważały za pożyteczne wy 
Równanie istniejących trudności. Leży to w 
obustronnym interesie. W  ramach porozu- 
bńęnia między Polską a Gdańskiem winny 

próby bózpośi*dntógu załat­
wienia wszelkiego rodzaju? spodów* Odwoła­
cie się do instancji Ligi Narodów, nastąpi 
dopiero wtedy, jeżeli rokowania bezpośred­
nie nie dadzą rezultatów.

( ą • $ W.
Gdańsk. 7. 8, PAT. Porozumienie polsko- 

gdańskie z dnia 13 sierpnia 1933 r. dotyczą­
ce. zawijania i postoju polskich okrętów wo­
jennych w porcie gdańskim, zostało przedłu 
żone na trzy lata na podstawie protokółu, 
ipodpisanego dziś przez komisarza generalne 
go ministra Papee i  prezydenta Greisera. —  
•Pozatem obie strony oświadczyły, że poro­

zumienie przedłuża się każdorazowo automa 
tycznie o  dalsze trzy lata, jeżeli jedna ze 
stron nie wypowie go w terminie trzech mie 
sięcy przed upływem przewidzianego okresu 
to jest trzech lat.

*  *  *

Berlin. 1. 8. PAT. Niemieckie biuro infor­
macyjne donosi z Gdańska wiadomość p. t.J 
„Odprężenie w  sporze polsko-gdańskim”  —  

Przewidziane rokowąnjał’ , '
Wiadomość ta ma brzmieme następujące: 
„W  sporze polsko - gdańskim nastąpiłd od 

prężenie, które otwiera drogę do osadnicze 
g o  oczyszczenia sytuacji. Należy uważać za 
niewątpliwe, że celem rozpoczęcia rokowań 
nastąpi wzajemne zbliżenie się. W  rokowa­
niach tych możliwe jest dla obu stron takie 
wyjście, że zarządzenia wydane przez te 
strony w  ciągu ostatnich tygodni, zastąpio­
ne będą rozwiązaniem całego problemu na 
podstawie uczciwego porozumienia.”

Gdańsk. 7. 8. PAT. W ysoki Komisarz L i­
gi Narodów p. Lester wrócił dziś popołudniu 
do Gdańska.

Wyniki wyborów kongresowych 
na Łotwie

Praga. 7. 8. (ŻAT) Na podstawie porozu­
mienia między ugrupowaniami sjonistyczne- 
mi, sześć łotewskich mandatów na X IX  Kon 
gres Sjonistyezny podzielono w  sposób na­
stępujący: Laga Pracującej Palestyny 3 
mandaty, światowe zjednoczenie, Mizrachi i 
Judenstaastpartei po jednym mandacie. Acz 
kolwiek Organizacja Sjonistyczna nie upra­
wia na Łotwie działalności publicznej, to  je­
dnak miała możność przeprowadzenia na 
Łotwie akcji szeklowej.

-  ■ o— —

Nie wolno urządzać loterii
Warszawa. 7. 8. (Sin.) Sąd Najwyższy 0- 

głosił orzeczenie o grach loteryjnych. Mia­
nowicie zarząd jednego ze stołecznych towa­
rzystw dobroczynnych ukarany został za u- 
rządzenie loterji bez pozwolenia. Oskarżeni 
powołali się na to, że zorganizowana przez 
nich loterja pozbawiona była cech hazardu, 
albowiem wszystkie losy wygrywały. Sąd 
Najwyższy nie podzielił jednak tego stano­
wiska i orzekł, że brak przegranych nie po­
zbawia loterji cech gry losowej.

Zbrodnia ujawniona 
po dwóch latach

Olkusz. 7. 8. PAT. W  październiku 1933 
r. z rzeki Szreniawa (w  pow. miechowskim) 
wyłowiono zwłoki 40-letniej Józefy Koziko- 
wej z Proszowic. Na podstawie zeznań świa­
dków, niejakiego Noconia i Marynowskjej u- 
stalono wówczas, że denatka popełniła samo 
bójstwo.

W  dniu 4 bm. na posterunek policji w  
Miechowie zgłosił się mieszkaniec wsi Zagro 
dy pow. miechowskiego, niejaki Kazimierz 
Bobka, oświadczając, że K o lk ow a  została u- 
topiona przez Noconia i Matynowską z zem­
sty. Jedynym świadkiem zbrodni był Bobka, 
lecz w  obawie zemsty milczał. Przybyły oś­
wiadczył, że w  czasie spowiedzi ksiądz spo­
wiednik skłonił go do wyjawienia prawdy.

Noconia i Marynowską aresztowano.

KRONIKA TELEGRAFICZNA

—  Dr. Stephen Wise opuścił Palestynę i wyje­
chał do Europy. Na cześć jego wydano bankiet 
pożegnalny.

—  Rokowania między Waad Haleumi a Agu- 
dą z udziałem przedstawicieli rządu w sprawie 
jednolitej gminy żydowskiej w Palestynie odro­
czone zostały aż do powrotu p. Ben Zwi 2 za­
granicy.

—  Ministerstwo Skarbu zajmuje się obecnie 
specjalnie skargami przeciwko kartelowi droż- 
dżowemn.

—  Spadkobiercy Aleksandra Lednickiego, któ 
ry popełnił samobójstwo, nie zgłosili dotąd wła­
dzom sądowym oświadczenia o przejęciu spadku

pochodami przedefilowała przez ulice miasta do 
pomnika poległych w czasie wojny. Sekretarz 
federacji faszystowskiej i prezes sekcji b. kom­
batantów wygłosili przemówienia, które wywo­
łały olbrzymi entuzjazm. Podobne manifestacje 
odbyły się w Imperia, Ventimiglia, Bordighera 
oraZ w wielu innych miejscowościach, gdzie lud­
ność i czarne koszule wznosiły okrzyki na cześć 
Mussoliniego i żołnierzy zmobilizowanych do A- 
fryki wschodniej.

W Asti wiadomość o mobilizacji dywizji ;,As- 
sietta“  wywołała również żywiołową manifesta­
cją.

Maski gazowe dla Abisyóczyków
Londyn, 7. 8. PAT. Agencja Reutera donosi: 

z Addis Abeby: Do stolicy Abisynji przybył rze­
komo transport 3.000 masek gazowych 1 Nie­
miec. Oczekiwany jest dalszy transport 20 000 
masek.

Tylko gwarancje wojskowe...

7 dywizyj wojska regularnego i 6 dy- 
wizyj czarnych koszul przeciw Abisynji

Rzym, 7 . 8 .-PAT. Yirg inio Gayda komentu­
jąc na łamach „.Giomale dTla!ia“  ostatnie wło­
skie zarządzenia mobilizacyjne, powołujące pod 
■Koń dwie dywizje ’ regularne oraz 1 dywizję 

Czernych koszul, zwraca uwagę, że na zaspoko- 
lenie potrzeb włoskich nie mogą mieć żadnego 
'vpływu względy natury międzynarodowej. Ge- 
11 Swa —  opisze Virgmio Gayda —  nie może wy- 
,u**ae z dziejów ludzkości rozdziały, mówiące 
" powstawaniu mocarstw kolonjalnych i usunąć 
bćfecedensyi jakie powstały stad dla Italji. W ło­
chy zmobilizowały już 7 dywizyj wojska regu- 
•arnego oraz 6 dywizyj czarnych koszul. Różni 
Zagraniczni agitatorzy winni zapamiętać sobie, 
®e nowa dywizja czarnych koszul (6-ta) składać 
8tą Redzie przedewszystkiem z b. ochotników 
°?ąz. byłych rannych, lecz zdolnych do nosze- 

broni, ktprzy brali udział w wojnie świato- 
^pj. Fakt ten winien pouczyć pewne sfery za- 
^Sfńiczne, jak trwałe i silne są węzły, łączące 

■ ż rządem faszystowskim.
wTribuna podkreśla, iż wobec Abisynji sto- 

*°Waó można tylko gwarancje wojskowe, nato­

miast t. zw. rękojmie dyplomtyczne i ligowe 
miały dotychczas tylko ten skutek, że podbu­
rzają Negusa przeciwko Italji.

„Lavoro Fascista“  twierdzi, iż włoskie zarzą­
dzenia mobilizacyjne zawsze następowały, jako 
konsekwencje wojskowych przygotowań Abisy­
nji. Podczas, gdy poplecznicy Abisynji mówią 
o pokoju i kompromisach, Abisynja z miesiąca 
na miesiąc gotuje się coraz energiczniej do roz­
prawy z Włochami. W ostatnich czasach coraz 
szersze koła opinji światowej podzielać zaczy­
nają stanowisko Włoch, iż jedynie przy pomocy 
broni można będzie w sposób radykalny wyja­
śnić położenie w Afryce wschodniej.

Szał wojenny ogarnął Włochy
San Remo, 7. 8 . PAT. Agencja Stefan! donosi:

Wiadomość o mobilizacji dywizji piechoty . Cos- 
seria‘* wywołała duży entuzjazm w mieście. Do­
my zostały przybrane flagami. Na murach po- 
rozklejaoo olbrzymie plakaty, sławiące Musso- 
liniego armję i czarne koszule. Ludność licznemi



14 JNUWY DZIENNIK"

;,Wy po cudze rąk nie wyciągamy, 
ale swego nie dam yr

Mowa gen. Rydz Śmigłego na fowińcu
Kraków, 6. 8. PAT. W  chwili, gdy gen. 

Rydz-śmigły zbliżał się do mikrofonu pols­
kiego Radja, które transmitowało jego prze 
mówienie na całą Rzplitą, z piersi dziesiątek 
tysięcy zebranych legjonistów zerwał się o- 
krzyk gorący i serdeczny „Niech żyje” . Po 
r.im rozległ się zaraz drugi szeroko podjęty 
gromki okrzyk „Niech żyje pułkownik Sła­
wek” .

Generalny Inspektor sił zbrojnych gen. 
Rydz-Smigły przemówił w te słowa:

„Koledzy!
Tak się złożyło, że ja  tylko jeden będę do 

.as mówił. Obecny tutaj szef rządu, pułko­
wnik Sławek przemawiał już z tego miejsca 
przy innej okazji.

Głęboko jestem świadom tego, że w tej 
chwili trudno głosowi ludzkiemu tak w wa­
szą pierś uderzyć, by trafić w rytm waszego 
serca. Byliście bowiem w krypcie wawels­
kiej...

Tak... nie zjawi się między nami, jak daw­
niej Komendant i nie szarpnie naszem su­
mieniem i sumieniem narodu, ani nie pogła- 
Bzcze serdecznem, wzruszającem słowem 
(wskrzeszając uroki naszej żołnierskiej mło­
dości i ciesząc się naszą wierną, żołnierską 
miłością...

Czyz mam mówić do was o  tem, kim On 
był dla Polski?,

Nie dziś dopiero, nie dzisiaj, gdy spoczął 
między królami po trudach, nie dzisiaj dopie 
ro pojęliśmy i zrozumieli, kogo w Nim Pols­
ka miała. Zrozumieliśmy to przed dwoma 
dziesiątkami lat, wtedy gdy młodzieńczemi 
śpiewaliśmy głosami „W ojenko, wojenko, 
cóżeś ty  za pani...”  Nie potrzeba było Jego 
śmierci, by nas przekonać o Jego wielkości i 
nie trzeba było widoku duszy całego narodu 
leżącej u Jego trumny, by nas przekonać o 
wyjątkowych prawach tego Człowieka : 
wszak myśmy już tak dawno złożyli w Jego 
ręce prawo stanowienia o naszem życiu i o 
naszej śmierci.

Wiemy dobrze, że co w naszych duszach 
jest najlepszego i najsilniejszego —  to Jego 
posiew, a co jest dobrego i silnego w Polsce, 
to Jego dzieło. Powiększył On duszę narodu 
o całą wielkość wolnej ojczyzny. Uczył nas 
za nią walczyć i dla niej pracować.

Z okresu walki przynieśliście na ten ko­
piec z szerokich polskich pól, lasów i gór ga­
rście ziemi, zawierającej obok krwi daw­
nych pokoleń, r. asr ego pokolenia krew. Te 
garstki popiołu tu przyniesione głoszą swą 
głęboką symboliką o nieśmiertelności wypeł 
monego obowiązku i stwierdzają, że miłość 
żołnierska silniejsza jest od śmierci. Non o- 
mnis moriar, bo ta ziemia ma szczególną 
mcc, non omnis moriar, bo istnieje wielkość 
Polski wydżwignięta olbrzymim trudem Ko 
mendanta, bo istnieją całe kategorje warto­
ści i sił, które przed Nim w Polsce nie istnia­
ły-

Pierwszą z tych wartości jest żołnierz, ja ­
ko nieodzowny element bytu państwa, nie- 
tylko w sensie fizycznego istnienia pewnego 
typu żołnierza, ale w sensie samej idei pań­
stwa. Komendant wbudował tę nową war­
tość jako najważniejszy element w konstru­
kcji państwa i nauczył naród rozumieć, że 
jeśli ten element zaczyna murszeć, lub gnić 
to cała konstrukcja grozi zawaleniem. Pil­
nujmy tego nowego nabytku serca 1 rozu­
mu polskiego. Trzeba, aby każde polskie 
dziecko, ucząc się pierwszych słów pacierza, ‘ 
równocześnie uczyło się kochać ideę żołnier-' 
siwa. Niechaj każda polska matka pamięta! 
o tem, myśląc o szczęściu i honorze swego 
syna. Bo Rzeczpospolita nasza jest roztwo- 
rzysta, jak to powiedział jeden z kanclerzy

polskich w 17 wieku, i cóż postawimy dla o- 
brony je j otwartych granic, jeśli nie pierś 
żołnierską?

I trzeba umieć patrzeć i pracować w spra 
wach państwa na dalszą metę. Nie można 
być dojutraszkiem, żyjącym  z dnia na dzień.

Koledzy! Nie można utyskiwać, trzeba 
myśleć i dołożyć ramienia, aby było dobrze. 
Jest napewno w Narodzie i myśl i dobra w o­
la, trzeba tę myśl pobudzić i  pomóc dobrej 
woli, niemiłosiernie tępiąc chwast i złą wolę. 
Mamy pewne pozycje ustalone przez Komen 
danta w sumieniu i świadomości narodowej. 
Jest to kategorja pojęć o państwie i obowią­
zkach w stosunku do niego. Należy strzec i

Paryż, 6.8. PAT Manifestacje roobtnicze w 
Tulonie, ja/k donosi prasa prawicowa/ zamieniły 
się w poważne rozruchy. W ciągu około 3 go­
dzin manifestujący robotnicy byli panami cen­
trum miasta, nie napotykając na żaden sprze­
ciw władz bezpieczeństwa.

Jak wiadomo, początkiem manifestacyj była 
akcja protestacyjna przeciwko obniżce zarob­
ków. W południe wśród robotników arsenału 
morskiego, rzucono hasło: „Po wypłacie zarob­
ków organizować manifestacje uliczne” . Wkrót­
ce uformował się pochód. liczący około 2000 
ludzi. Manifestanci zdołali wydostać czerwone 
sztandary organizacyj zawodowych, przechowy­
wane na giełdzie pracy. Manifestujący tłum przy 
bierał coraz bardziej groźną postawę^ W pew­
nym momencie zaatakowano kawiarnię, w któ­
rej zbierają się oficerowie marynarki. Oficerów 
obrzucono wymysłami. Następnie manifestanci

Tajemnicze zajście na granicy 
jugosłowiańskiej

Bialogród, 6.8. PAT, Agencja Avala donosi: 
Grupa złożona z 14 męzczyzn uzbrojonych, pro­
wadzących za sobą 2 dziewczyny usiłowała dziś 
w nocy przekroczyć z Albanji granicę Jugosła- 
wji. Żandarmi jugosłowiańscy, znajdujący 6ię 
na wzgórzu, zażądali od nich, by zatrzymali 
się. Wobec tego, że tego rozkazu nie usłuchano 
po zwykłem uprzedzeniu żandarmerja dała og­
nia, od którego padło zabitych 6 mężczyzn i 2 
kobiety. Komisja złożona z oficera jugosłowiań­
skiego dowódcy odcinka i oficera albańskiego, 
który przybył na miejsce zajścia nie mrigla 

ustalić personalji osób zabitych. Zdaje się że 
byli to zbiegowie z Jugosławji, lub Albanji, któ­
rzy wykradli dziewczyny z Albanji, chcąc je 
potajemnie przeprowadzić do Jugosławji.

Wolał śmierć, n.ż areszt 
ochronny w ftcnc&ecli

Berlin, 6.8. PAT. W arę6zcie ochronnym w 
Gladbach k Monachjuin popełnił samobójstwo, 
skacząc z 3 piętra na bruk Żyd Frenkel, który 
przed paru. dniami aresztowany został za utrzy­
mywanie stosunków z kobietą afryjfckiegu po­
chodzenia. Jak (łon osią, w Wałbrzychu, regmci 
wrocławskiej atesztowkno 6 Ży$óvt i 7 dziew­
cząt niemieckich, w Gorlicach zaś 4 Żydów i 4 
dziewczęta aryjskiego pochodzenia, oskarżonych 
o utrzymywanie bliskich stosunków.

umacniać te pozycje, ale równocześnie trze 
ba budzić i ożywiać pracę umysłu ludzkiego 
jego twórczość i przedsiębiorczość, irzebs 
tworzyć potężne m otory aktywności. W  sto 
sunku do trudności i zagadnień trzeba mięt 
postawę czynną.

I jeszcze jedno muszę powiedzieć, to cc 
jest w waszej myśli i w  waszem sercu. ,Jeśl 
ktoś w kraju liczy na jakieś chwile slab jśći 
to jeszcze raz nieudolnie się przeliczy! A je­
śli ktoś z zewnątrz na taką okazję kalkulu­
je, to niech wie, że my po cudze rąk me - rry- 
ciągamy, ale swego nie damy! Nietylko nie 
damy całej sukni, ale nawet guzika od n  iej. 
I niech wie, że to jest decyzja całego na; ro­
du !

Po skończonem przemówieniu zebrani ęjgó 
towali gen. Rydz-Smigłemu żywiołową ov; a- 
cję. Orkiestra odegrała „Pierwszą Brygad r*

Następnie gen. Rydz-Smigły i prem je 1 
Sławek oraz generałowie wysypali ziemię : 
10 urn, zawierających ziemię z 40 pobojo ► 
wisk legjonowych do masywu kopca.

zniszczyli i rozgonili kilka kinoteatrów. Tłum 
wdarł się do biura towarzystwa ubezpieczeń 
Sacour, tak, że personel musiał schronić się do 
podziemi. W manifestacji wziął czynny udział 
deputowany komunistyczny Bartolini, który wy­
głosił do manifestantów przemówienie. Ze wzglę 
du na coraz groźniejszą postawę manifestantów, 
władze wezwały żandarmerję, która przywró­
ciła porządek.

Bilans zajść przedstawia się, jak następuje: 
Splądrowano 5 kawiarń, 2 kinoteatry oraz bip- 
ro towarzystwa ubezpieczeń. Wśród publiczno­
ści, znajdującej się w kawiarniach, które były 
przedmiotem napaści, naliczono 20 osób ran­
nych, 6 żandarmów zostało pobitych.

W Brescie powórzyły się również i dzisiaj 
manifestacje. Doszło do zamieszek i starcia. 0- 
statecznie przy pomocy policji i wojska usunię- 
to manifestujących z terenu arsenału i stoczni.

ECHA ZE ŚW IATA

Przytomność umysłu
Piotr Wielki znany był ze swego niepoha­

mowanego gniewu, którym wybuchaj przy 
lada okazji. Pewnego razu, w czasie uczty w 
oo .zie woiernym, mnica z miejscowego kla­
sztoru, rozlał przez nieostrożność wino na 
głowę monarchy, czem się tak przeraził, że 
upuścił kieliszek, który rozbił się na głowie 
cara. Piotr Wielki zmierzył struchlałego m ni 
cha piorunującym wzrokiem, i już miał adju 
tantowi swemu wydać rozkaz zabatożenia 
mnicha, gdy ten odzyskując przytomność u- 
mysłu, odezwał się: Niech łaska Najwyższe­
go spływa jak to wino na głowę Waszej Car 
skiej Mości, a wrogowie niechaj się rozkru­
szą jak to szkło” . Życzenie to tek się spodo­
bało carowi, że nietylko mnicha nie skazał 
na męki ale wkrótce zrobił go archimandrytą

Wojna z ołówkiem do warg
Cały siar cierpi obecnie pod obuchiem kryzysti, 

którego wyrazem są kłopoty gospodarcze i poe­
tyczne każdego państwa. Ludzie jednak że trzy­
mają się ufnością i wiarą, że ci, którzy nimi rzą­
dzą wkońcu \£yprowadzą ich z tegó błędnego ko 
la bez pdzetewu krwi i wojen. Niechętnie^ Wier 
słucha przeciętny obywatel o zbrojeniach nowyeti 
fabrykach gazów pocisków i tp.

Tem radośniejsza jest wiadomość istotnie po­
kojowa dochodząca do nas z Melbourne. Oto tam­
tejszy arsenał wojenny nie chce nic w ęcej sły­
szeć o  pociskach, d/ztiaiłach, kulach karabinach ftp 
Aby jednakże pokaźna. ilość robotników nie strą­
ciła pracy postanowiono fabrykować ołówki 40 
wa/rg Pierwsze zamówienie brzmi na mUJoa 
sztuk tych ołóweczków.

Miła perspektywa przyszłej wojny. Zamiast M l 
ołówki i puder. Zamiast wyrzutni bomb gazowyCt 
na samolotach, rozpylacze doskonałej wody W - 
lońskiej. Jedno z pism proponuje, aby dla Upa­
miętnienia tej historycznej przemiany fabryki panie 
nosiły zamiast karminu do ust w formie otóW" 
ków, małe pistoleciki z których za (pociągnięrfpi 
cyngla wysuwałyby się czerwone ołówki

Rozruchy robotników w Tulonie
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gjtOaiKA PRZEMYSKA
p Rz y k r a  p r z y g o d a  w y c i e c z k i  k r a k o w ­

s k ie j .
Z Przemyśla donosi nam o as z korespondent: j
n,ągdlaj zapaliła się oś w  wagonie w której je- 
sła dziewczęca kolan ja żydowska z Krakowa 
racają0a z pjukuioia. Na stacji polecono o  1 w| 

‘ cy zaspanym dziewczynkom opróżnić uszkodizo- 
y wagon i przenieść się do innych które były 
Pełnione. Dziewczynki z płaczem poczęły szu- 
? mi<'jsea, przenosząc przez peron cięikiie ba- 

ioaf t ‘̂ jC,'Ł̂ re z musialy  usadowić w

RRZEMYSL w  o k r e s i e  p r z e d w y b o r c z y m
d ^ edle dotychczasowego stanu list wyborczych 
Ł S»Osowaaia do senatu jest w Przemyślu około 

a tysąoe osób Cyfra U jest niezmiernie ma- 
JL^uvh się bierze pod uwagę ogólną cytrę lud- 
j^sai kt:ói-a wynosi 52.000. Przemyśl został podzre- 

ny na dwadzieścia obwodów do głosowania do 
w 461,1 P  obwodów miejskich i 5 wiejs- 

1 , Już pojawiły się afisze zawierające wykaz 
, a Komisji obwodowy ch nazwiska przewod­

zących oraz członkowie Komisyj.

^GRANICZNA w y c i e c z k a  w  PRZEMYŚLU
W poniedziałek przybywa do Przemyśla włas-] 

Jttt autobusem WyoiecZk? Austrjaków Wycieczka 
IJ.^bywa z Dinzu i  zwiedzi nasze miasto. Przed- 

l° “Clm zainteresowań są zabytki pozostałe po woj 
j ® kwiatowej, resztki murów obronnych dawnej 

j cmentarz wojenny na którym spoczy- 
,'ał% obrońcy Przemyśla z czasów pierwszego i 
^gBego oblężenia, ,

— '

^N ie su m ie n n i u r z ę d n ic y  Franciszek w a-
, '^k  sekretarz grotny Krukiendoe odpowiadał!
* sądem prziemyskim oskarżony oto iż w cza- 
8ĵ  Swego urzędowania od roku 1931 dopuszczał 

okradania kasy gminnej. Ogólna suma 
r!lra5̂ wkirzomych przez Walaszka pieniędzy wy-

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

Wisła doriwnuju i remisuje
z Ujpesti 1:1 (1:1)

wiceprezes!

Ugim skrctarzem gminnym który uzupełni licz- 
u ^.^łnio kolejkę urzędników przed sądem prze- 
^J^kim to . ŚwdątaJski Mikołaj sekr. gm. Wołos-

osice Swiętalski oskarżony jest oto iż spr zenie-

hą

Jak przewidzieliśmy drugi mecz mistrza Wę­
gier Ujpesti z krakowską Wisłą na jej boisku 
Stał na znacznie wyższym poziomie, niż zawody 
niedzielne z Cracovią. Nietyłko Węgrzj grali 
piękniej i żywiej, ale także Wisła wzniosła się 
[do poziomu dotychczas w sezonie bieżącym nie- 
notowancgo. Gra była obustronnie stylowa, kry­
cie i obstawianie przeciwnika celowe i należyte, 
kombinacja dclna !ub półgórna, myślowe prze­
prowadzanie konstruktywnych ataków, współ­
granie formacyj przednich z tylnemi, a tylko 

iedomaganie strzałowe cbu partyj raziło.
Przez pierwszy kwadrans Ujpesti w silnem 

tempie nacieka i w 12 -tej min. uzyskuje prawy 
jłącznik prowadzenie. Następnie jednakowoż 
Wisła otrząsa się z tremy przed renomowanym 
[przeciwnikiem i przechodzi do koiitrofenzywy. 
w rezultacie czego w 20-tej mio. wyrównuje 
Chabowski na 1:1. W tym okresie są Czerwoni 
zupełnie równorzędnym zespołem i dowodzą, 
że jednak z naezem piłkarstwem nie byłoby tak 
źle, gdyby nie młócka ligowa. Napastnicy jej 
mają dwie znakomite okasje do strzelenia goli, 
marnują je atoli spowodu nieopanowania ner­
wowego.

Niestety po pauzie gra się kompletnie zmie­
niła i poziom ogromnie obniżył, jakby drużyny 
nastawione były raczej na utrzymanie wyniku 
w obawie przed klęską. Ta część meczu jest cał­
kiem jałowa, do czego wybitnym stopniu 
[przyczynił się nieznany nam sędzia, który pizc- 
jsadził w chęci utrzymania drużyn w karbach 

niepotrzebnie zadużo gwizdał, wstrzymując
Srę i nm dopnszczającnRr-jcj-razwi. jy t e u t  ^  sekond., 2) d ru żyn a Z y ią zk ^  Slrae-

o. Haszczyc. ■nięcia.
<skreitn,rzAm omi,nnvm któiw uziinplni lirz-fl Dopiero w drugiej czę-ci II połowy gra się

znowu ożywiła, obydwa zespoły nie wykorzy­
stują jednakże dogodnych sytuacyj podbran.ko- 
wych. Pod koniec zaszedł niemiły zgrzyt, sędzia

grę, a Wisła zarządzony rzut karny pc dżentel- 
meńskci prsestrzehwuje. Dalszy ciąg zawodów 
toczy saę w zupełnych ciemnościach bez zmiany 
rezultatu końcowego.

Powyższy wynik i przebieg jest dla Wisły 
i dla pilskiego piłkarstwa wielkim sukcesem. 
Uzyskanie rezultatów z mistrzem Węgier jak 
2:3 i I:\il jest znakomitym wyczynem, rokują­
cym nądlłńeję, że przy odpowiedniej pracy i dal­
szym kontakcie z zagranicznymi zespołami mo­
że polski*: piłkarstwo odzyskać swe stanowisko 
i opinję tr,a arenie światowego futbalłu.

  Chi).

Marsz ^Szlakiem Kadrówki"
Miecbóvt„ 6.8. PAT. Pierwszy etap „Marszu 

Szlakiem Kadrówki4*, wynoszący 49 kim. na 
trasie Kraitów —  Miechów jest pierwszym eta­
pem kwalifikacyjnym. Zasada zakwalifikowania 
jest dobra forma drużyn i czas nie przekracza­
jący 8 god.t. 59 min., a nie niższy od 8 g. 10 
min. Przekroczenie 8 g. 59 min, powoduje dy­
skwalifikacje drużyn, a czas niższy od 8 godzin 
10  minut dipliczenie punktów karnych.

Drużyny marszowe, które wystartowały z Kra 
kowa w liczltie 27, przekroczyły dawną granicę 
rosyjską oko lio godz. 6.45.

O godzin! e 12 -ej przy dźwiękach meludyj 
strzeleckich, iłdegranycb przez miejscówką orkie­
strę Z. Strzeleckiego wrkroczyla na rynek w 
Miechowie, jako pierwsza drużyna 4 p. leg z 
Kielc, przebytą szy trasę w czasie 7 godzin 34

lerżył sumę 4500 żt. Broni sdę że pieniądze prze-Hpodyktował nieuzasadniony rzut karny dla Wi- 
naczył na budowę domu ludowego.

s Ep il o g  g ło ś n e g o  w ł a m a n ia  p r z e d
jADEM. Julro rozpoczyna się proces przeciwko:

'etneowi, Wasylczukowi Ruczoe i tow. oskarżo- 
,!ym o  dokonanie włamania do ukraińskiej Koope- 

Szcztidinyoia w Przemyślu.
RraUs Majer zam, ul. Racławicka 5, najechany 

w dniu 5. 7. samochodem osobowym na Pla- 
11 Legjonów przez szofera Karola Brala z Ka- 

Wskutek czego auto przygniotło Krausowi 
Ice u prawej nog i lekko zramiło.

j TRAGICZNY w y p a d e k  w  b u s k o w c a c h .
4 sierpnia utopii się w  czasie kąpieli w Sa- 

16 Aron Kamlot lezący lat 21. Kamlot był z za- 
,(jdu elektrotechnikiem i z zarabianych pieniędzy 
^  my wał swą matkę. Pogrzeb odbył się licznein 

,(''-iale ludności.
, Wy b r y k i  z n a n y c h  p r z e s t ę p c ó w . Dnia
' znani przestępcy, Bielski Bolesław z Pober- 
la i Jarosiewicz Roman z Prz(3komaiU'j zaszli do 

.j^lauracji Chaji Spilman przy ul. Słowackiego 
'p gdzie po wypiciu wódki rozpoczęli awanturę 
^'Wąc pobiciem właścicieli, domagających się za- 
'■' 'y.

u
jX (

Wo j a

^uegdaj Komitet Imprezy pod kierownictwem
Juljusza Wienera, członka Centrali „Ezry 

‘ialuoowej44 urządził we willi „Jaworzynka44 
bawę taneczną, na której była obecna cala eli- 

1̂. towarzyska. Zabawa dala odpowiednie wyni- 
*’ dzięki ofiarnej współpracy pań: Englflnde.
^ej, dr. Saipetrowej, Wienerowej, Heublumo. 
N, dr. Abendowej, Grttnbaumiowej, dr. Pech. 

Iw a'Vej> Duklerówny oraz panów: Findera, Ło-

*‘Mi.
lWera, Rotbluma, Perlbergera, Briila i in-

Przygrywała znana orkiestra „wesoła piątka'4

sly, goście protestują, sędzia wyklucza bram- 
tarza węgierskiego, który nie chce zejść z bo- 

liska, wobec czego sędzia odgwizduje koidec 
Izawodów. Dopiero po pertraktacjach wznawia

POKĄSANY PRZEZ PSA
Mężczyzna w mundurze kroju wojskowego 

żołnierz, strzelec, junak, P. W pokąsany przez 
psa w palec prawej rąki w dniu 24 lipca b r. 
w pociągu Nr. 407, zdążającym' z Katowic do 
Krakowa, między godziną 15— 16, na przestrze­
ni Ciężkowice - Trzebinia, zgłosi się bezwiocz- 
nie do swojego lekarza urzędowego, celem na­
tychmiastowego rozpoczęcia leczenia, ponieważ 
okazało się, że pies który go pokąsał jest wście­
kły.

II. K O LO N  JA N A D M O R SK A  R. T. S. 
..JU TRZEN KI44 W  K A R W JI. Korzystając ze 
wspaniałej pogody słonecznej organizuje Sekcja 
I urystyczna „JU T R ZE N K I11 IV i V turnus po 
znacznie zniżonych cenach. Zgłoszenia przyjmu. 
je i informacyj udziela H E N R Y K  BETTER, 
K R A K O W S K A  49, m. 5, TEL. 129.33 do dnta 
10 rań. W yjazd na IV turnus nastąpi dnia 15 -go 
b. m. 2ó8sg

leckiego grodzA iego ze Lwowa w czasie 7:31:37
3) Związku Strzeleckiego z Nowego Sącza 
7:33:11, 4) drużyna 30 P.S. Kaniowskich z War 
szawy 7:42:26. Skolei przybywały w odstępach 
kilkuminutowycih dalsze drużyny. Wozystkie 
drużyny, oprócz; 24-tej, która na 28 kilometrze 
epowodu zdeko mpłetowania odstąpiła od mar­
szu, zostały zakwalifikowane do drugiego eta­
pu Miechów — ■ Jędrzejów. Ogólna forma za­
wodników dosk rmała.

Antwerpja Z.A.T. Zarząd miasta w Antwerpji 
postanowił zaangażować specjalnego urzędnika 
policyjnego, który włada językiem żydowskim.

z p. Rosnerem i Kopeciem na czele. Lecytował p. 
F. Landatt.

Cały dochód przeznaczony na rzecz „Ezry 
Cholucowe j “ .

Przebieg katastrofy w kopalni 
bazaltu

Berlin. 6. 8. PAT. Ze Złotej Góry nadcho­
dzą dalsze szczpgóły o przebiegu katastrofy 
w kopalni bazaltu. Ostatnio udało się wydo­
być dalsze 3 o fiary , z których tylko jedną 
zdołano utrzyma.ć przy życiu. Ogólny bilans 
katastrofy w ynesi więc 7 zabitych oraz 16 
ciężko rannych,. Jak ustalono, katastrofę 
spowodowała elcsplozja starego zapomniane 
go naboju dyn ąmitowego, który zapalony 
został nieostrożnie przez jednego z robotni­
ków.

Siła wybuchu była tak wielka iż spadają­
ce odłamy skały  o ogólnej pojemności około 
18 tys. m. sześcf przerwały szereg pokła­
dów dolnych szkolni, gdzie znajdowało się 
najwięcej zatruć hnionych robotników, to też 
akcja ratunków;* była niezmiernie utrudnio­
na. p
■ — iw— Mjjp J ■—  n i ni—

Antwerpja Z.A JT Prezes belgijskiego komite­
tu obrony praw itjydów G. Torczyner inter iera- 
jował u władz w oprawie wydanego ostatniu a*- 
rządzema, aby s tiraganiarze obcokrajowcy *a- 
ópatrzyli się w specjalne oznaki dla odróżnienia 
ich, od handlarzy IBełgów. Z kół rządowych wy­
jaśniono, że rozporządzenie to ma charakter 
prowizoryczny i 3 miesiącach będzie cofrięte
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O ME CENY INSiRATÓW
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INfERATSW  
DROBNYCH
a le  p n y | n in je  s ię  

te le fo n iczn ie  
ty lko  w prosi! 

w  A dm in istrac ji 
1 w y łą czn ie  

Z A  G O T Ó W K Ę .

| Wolne posady |
BIEGŁA maszynistka po­
szukiwana, Zgłoszenia pod 
„Rutynowana" do „Par", 
Kraków, Rynek 46.

INTELIGENTNA panna do 
8* letniej dziewczynki z 
akademickiem wykształ­
ceniem 7 utrzymaniem bez 
spania potrzebna. Zgło­
szenia: Kurzrok, Kraków, 
Czarnowiejska 76

PIERWSZORZĘDNY kra­
wiec męski, dobry przy- 
krawacz na dobrych wa­
runkach p o szu k iw an y . 
Dokładne oferty z referen­
cjami pod „W K ( 336" do 
Jo w. Reklamy, Katowice, 
Plac Marsz. Piłsudskiego U

| lwi ptailró |
ADMINISTRATOR zdolny 
m tynow any, * kilknletnią 
praktyką, obeim ie tanio 
administrację dom a. Pro­
wadzę księgi dla ew iden­
cji właściciela. Zgłoszenia 
pod „Zaufany" do Now. 
Dziennika.

JN D ANTKA oraz biura- 
tka z długoletnią prak- 
tą, pisząca biegle na 
iszynie po polsku i nie- 
ecku poszukuje jakiej- 
lwiek posady ewelnt-.n,a 
zjazd. Zgłoszenia do Ad- 
nistracji Nowego Dzien- 
Ka pod „B L 5 ‘

,IKANT a d w o k a c k i ,
rimie adm ioisiracię do 
t mb le -c je  zakresu 
ił średnich za skrom - 
lokój w zd ę  in.e niskie
lagrodzeme Zglosze- 

,.Rnivua", Kiakow, 
rtka 6 1

D iiE L  . Y podióżujący w 
branży kosm etyczn ej dos- 
kouale zaprowadzony Do­
szukuje zastępstwa. Zgło­
szenia pod „Pierwszorzę­
dna s ;da" do Administracji

| Różne |
„EGA*, urządza ta* t mie- 
siąe bielizny. Korzy stajcie 
z okazji! Fabryka-.: Kra­
ków, Szewska 4.

OPTYK poleca oŁ miary i 
przyjmuj# reperaijje Zyg­
munt Nachner, .Kraków, 
Starowiślna 29.

STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniłam na 
pierwszorzędne B ie ls kie  
materjały ubras ,aowe. Na 
wezwanie przy< lodzę do 
domu. Kraków, 'T e le fon  
N r. 133 -74 , 2757g

DO BUDOWY domu po­
szukuję młoderfo, solidne­
go spólnika i  kapitałem 
zł. 30.000. Zgł-.^szenia pod 
..Korzystna pre,pozycja" do 
Adm. Nowego !■ Dziennika,

Całą literaturę antyhitlerowską
Najnowsze wydawnictwa społeczne 

Ostatnie powieści polskie niemieckie
i żydowskie

ma dla swych czytelników

BIBLIOTEKA 
WSPÓŁCZESNA
OIZEM KANFEROWEJ

ul. Sebastiana 23 (ria Dietiewskiej)

ETYKSSTY FIRMOWE
jedwaone, półjedwabne oraz bawełniane dla fabryjt 
konfekcji, bielizny i obuwia, salonów modniarskich, 
krawieckich i. t, p. monogramy, litery i 1'czby tkane 

poleca
B. OHRENSTEIN K raków , Poselska 9 .

| Sprzedaż | ] lokale |
JADALNIE z drzew eg­
zotycznych, najnowsze 
projekty własne: Fabry­
ka Mebli „S T Y L ". Kra­
ków, Wiślna 8. Ceny fa­
bryczne zniżone. 3S04kr

ŻURNALF męskie, dam­
skie, angielskie, jesienno- 
zimowe naj'taniej Kraków, 
S T A R O W I Ś L N A  17.

SŁOJE hermetyczne i zwy­
kłe Ząbkowice. Irena, Re­
kord, wszystkie wielkości, 
najtaniej J. DIENER, Kra­
ków, SZEWSKA 20.

LAMPY elektryczne naj­
nowsze modele po eenach 
b e z k o n k u r e n c y jn y c h  
J, OIENKR, Kraków, ul. 
SZEWSKA 20.

XIX. RiWKRES SJONISTYCZNY
Biuro gazet

N. W  EHOGRADA w ŁOD2I
PlOTIi K O W SK A  6 9  -  te le fo n  120-14

przyjmuje: po cenach redakcyjnych, zamówienia na

KONGRES-ZECTUNG
w  J ęzy k u  h e b r a j s k i m  1 n ie m ie ck im .

Rek! ama dźwigni! handlu

Do L . 1154/35/Rzeźnia.

Wzmianka o przetargu
Zarząd Miejski w stoi. Ikról- tn. Krakowa 

ogłasza przetarg nieograniczony na częściową 
rozbiórkę starej wieży wodnej w Rzeźni m . na 
Grzegórzkach w Krakowie z terminem otwar- 
cia, dnia 14 sierpnia 1985 r.

Szczegóły na tablicy informacyjnej w  W y- 
dziale Budowlanym Odz. Bud. Miej. II p. o kie. 
drzwi Nr. 27.

Za Prezydenta miasta: Dr. Radzyński w. r.
Wiceprezydent miasta.

U L G OW Y Ś B O H łM fN T  
„N O W EG O  DZIENNIKA"

Dla naszych „zan. Aboneutcw, wyjeżdżających na letniska, 
wprowadzamy w czasie od 1 maja do 30 września b. r. 
ulgowy abonament, obliczając za drugi egzemplarz

tylko Zł 3.—
miesięcznie, Wraz z wysyłką pocztową.

Każdy prenumerator może zatem zamówić drugi abon<l» 
ment letniskowy wyłącznie dla swej rodziny, wyjeżdżającej 
na letnisko. —- Z tej wyuatnej ulgi niewątpliwie każdy prenu­
merator skorzysta.

HOTEL LONDYŃSKI * 
Krakowie wynajmuje sal* 
na śluby, dancingi i ** 
brania, pod zarządem l  
H. Brennera.
POSZUKUJĘ pana jako 
drugiego do komfortowo1 
go pokoju, Sebast an.’ . l?i 
m. 6.

DYREKCJAŻYD OWSKlEJ 
ŚREDNIEJ SZKOŁY HAŃ’ 
DLOWEJ w KRAKOWIE
uprasza chęlnych o zgla* 
szanie WOLNYCH HlESZ' 
KAŃ z kompletnem Ltrzy* 
mamem i troskliwą opia* 
ką dla uczniów z pro- 
w in cji, na przystępnych 
warunkach. Zgłoszenia 2 
podaniem szczegółowych 
warunków i wskazanie^ 
referencji składać należy 
do Administracji Nowego 
Dziennika pod „Troskliwi 
opieka".

POKOJ duży, oddzielny 
na pracownię poszukiwa­
ny. Wiadomość: Kraków 
ska 30, m. 20 od 1—4

|  Zdrojowiska]
ZAKOPANE. Komforto­
wy Pensjonat „Jurand", 
Chałubińskiego. — J6®*1' 
chcesz należycie wyp0' 
cząć, zajedź wprost <D 
„Juraodu". Na miejsc11 
się przekonasz, że n’e 
przesadzamy. Zarząd

KRYNICA. Komfortowy 
pensjonat ,,TOSKA“, te­
lefon 354, pod zsrząde® 
FLAUMHAFTOWEJ (re­
stauracja Higieniczna Z® 
kopane) i WEISSA (Ho­
tel Citty, Tarnów). Ku­
chnia wykwinitna 
djetetyozna. Towary* 
stwo doborowe. — Cepy 
niskie. 3818kr

ZAKOPANE. Pensjonat 
„ADRIA", pełny ko®' 
fort, piękne położeW6* 
obok parku miejskiego 
(Droga do Białego). Ku­
chnia wykwintna, na *-1 
danie dietetyczna. (lenv 

.przystępne. — Dr°wa 
FLAUMHAFT NEUGF 
BORNCWA 402S'

mie&ięcz.

PRENUMERATA: w Krakowie z ( odn°szę- 
niem 1 bez odnoszenia oraz na jijrowincji 
i 1  przesyłką pocztową 

Zagranicą z przesyłką poci 1 ; .  m

OOŁOSZcNIA. Podstawą obli czeńyjest 1 milimetr w 
tekście i nadesłanem na laray po 76 milimetr.

„  4‘30 kwart zL 12*90 
„ 7*50 „  „ 22-5M

jednym łamie Strona w 
Strona za tekitem 6 la­

mów po 38 milimetr. —  Najmnl fjsze ogłoszenia dro bne liczymy za 1C słów.

Reklama  
cfciwignią handlu

CENY w złotych: I. śtrona 1*25. —• Tekst 1‘—. Nadesłane 0*75. — Za tekst*0 
0*25. — Drobne od słowa 0‘10 gr. Dla posznknjąe ych pracy 0‘05 gr. Grata 
lacje I kondolencje do 4 wierszy Zł. 5*—. Ogłoszenia -iluone 1 zaręczynO* 
ZŁ 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10*—. Nekrologi fldeptf 
dry\ do 60 mm. w L łamie ZŁ 20*— . Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25?* 
za druk kolorowy 50 ł ,

poniedziałki > dni poś****„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także

Wydawca: Za Sp pikę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmani Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: ’ Jr. Majzeez Kanfer. 
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